
Depesze z Polski

25 rocznica 
proklamowania 

republiki w Rumunii 
z okazji 25 rocznicy prokla 

mowania republiki w Rumu­
nii Edward Gierek, Henryk Ja 
błoński i Piotr Jaroszewicz wy 
stosOwali do Nicolae Ceause­
scu i łona Gheorghe Maurera 
depeszę z serdecznymi pozdro 
cieniami i życzeniami.

Depeszę gratulacyjną prze­
słał również minister Stefan 
Olszowski do ministra George 
Macovescu. (PAP)
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CENA 1 ZŁOTY

W noworocznym wydaniu, 
wśród licznych artykułów, 
Czytelnicy znajdą m. in.:

H zapowiedź nowego kon­
kursu, zmierzającego do 
zwiększenia plonów w rolnic­
twie,

■ artykuł pt. „U tych, co w 
świata...".

■ fragment autobiograficz­
ne! prozy Arkadego Fiedlera,

■ koresoondencje z ZSRR, 
NPD i CSRS,
li felietony,
■ artykuł podsumowujący 

rok 1972 w sporcie wielkopol­
skim.

Ponadto:
A krzyżówkę,
A aktualne informacje spor 

: to we.

Posiedzenie Rady Ministrów

Korzystne efekty nowej 
strategii rozwoju kraju

29 bm. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów, w którym 
uczestniczyli przewodniczący prezydiów wojewódzkich rad 
narodowych. Dokonano kolejnej oceny aktualnej sytuacji 
gospodarczej w oparciu o wyniki 11 m-cy br. i szacunkowy 
bilans pracy w całym 1972 r. Omówiono również najważniej­
sze zadania i obowiązki, jakie już od pierwszych dni nowe­
go roku stawia przed wszystkimi resortami — radami naro­
dowymi i centralami spółdzielczymi — prawidłowa realiza­
cja Narodowego Planu Gospodarczego na 1973 r.

f Sprawy te przedstawił prze­
wodniczący Komisji Plano­
wania nrzy Radzie Ministrów, 
wicepremier Mieczysław Ja­
gielski. Podkreślił on. że wyni­
ki listopada i prognoza grud­
nia wskazują, iż całoroczny bi­
lans będzie pomyślny.. a na 
wielu odcinkach lepszy niż to 
przewidywano w okresie usta­
lania zadań na 1973 r.

Ocena wyników 1972 roku 
oraz analiza planu na" rok 
przyszły już obecnie wskazuje, 
że ambitny plan przyszłorocz­
ny może zostać nie tylko wy­
konany. ale nawet przekroczo­
ny przy umiejętnym sterowa­
niu procesem jego realizacji. 
Istnieje realna możliwość 
oraz zespół warunków materiał 
nych i społecznych, sprzyjają­
cych przekroczeniu planu pro­
dukcji i usług, a także dokona­

Dwa oblicza przyszłorocznych MTP

Targi nowości 
technicznych i rynkowych
Tradycyjnie już spotkali się dziennikarze przed nowym ro­

kiem z przedstawicielami Zarządu MTP. Podczas tej konfe­
rencji, o charakterze przyszłorocznych imprez targowych,

niu wyraźnego postępu w efek­
tywności gospodarowania.

Podjęcie wysiłków na rzecz 
przekroczenia produkcji ma­
terialnej ponad ustalenia pla­
nu 1973 r. pozwoli na dalsze 
wydatne wzmocnienie równo­
wagi pieniężno-rynkowej oraz 
równowagi handlu zagraniczne 
go; sprzyjać będzie realizacji 
zamierzonych przedsięwzięć w 
dziedzinie poprawy życia lud­
ności i — co szczególnie waż­
ne — umożliwi przyspieszenie 
rozbudowy potencjału naszej 
gospodarki w latach 1974—75.

Równie ważnym zadaniem 
wszystkich resortów, rad naro­
dowych i central spółdziel­
czych, na którym trzeba skon­
centrować uwagę już od po­
czątku 1973 r. jest usuwanie 
występujących jeszcze słabych 
ogniw w naszej działalności i 
pełniejsze wykorzystanie istnie 
jących rezerw. Chodzi przede 
wszystkim o dalsze usprawnie­
nie pracy na froncie inwesty­
cyjnym, a w szczególności o 
przeciwdziałanie tendencjom 
do nadmiernego rozpraszania 
środków, o skupienie uwagi na 
kluczowych obiektach dla gos-

Dokończenie na str. 2

informował dyrektor Zarządu 
r z y k.
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Wysoka dynamika rozwoju 
województwa - także w roku 1973

• WRN uchwaliła przyszłoroczny plan i budżet
• Tadeusz Grabski — przewodniczącym Prezydium

Projekt planu gospodarczego i budżetu województwa poz­
nańskiego na rok 1973 rozpatrzyła wczoraj i zatwierdziła Wo­
jewódzka Rada Narodowa. Poszczególne jego założenia przed­
stawione zostały w referacie Prezydium WRN i przedysku­
towane przez radnych. W XIX, ostatniej w mijającym roku 
sesji WRN, uczestniczyli m. in. członek Biura Politycznego, 
wiceprezes Rady Ministrów — Józef Tejchma i *T se­
kretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu — Je­
rzy Zasada.
Plan na rok 1973 wojewódz­

twa poznańskiego, podobnie 
jak Narodowy Plan Gospodar-

zacji i pełniejszego wykorzy­
stania rezerw produkcyjnych, 
winien przynieść przede wszy­
stkim wydatny wzrost pro­
dukcji przemysłowej. Dotyczy 
to zwłaszcza przemysłów me­
talowego, lekkiego i materia­
łów budowlanych, a więc tych, 
które dla przyspieszonego 
tempa rozwoju gospodarczego 
województwa i lepszego zaspo­
kajania potrzeb jego mieszkań­
ców, mają wagę najistotniej­
szą.

W rolnictwie, podstawowym 
zadaniem roku 1973, będzie dal 
sze zwiększanie produkcji mię 
sa i mleka. Toteż główne wy­
siłki mają być skierowane na 
intensyfikację hodowli. Po­
dejmowane środki, zwłaszcza 
w zakresie racjonalnego wy­
korzystania bazy paszowej, po

winny przynieść m. in. wzrost 
o 4,2 procent obsady trzody 
chlewnej, w porównaniu z ro­
kiem 1972, który to rok nale-, 
żał pod tym względem do wy­
jątkowo pomyślnych.

W budżecie województwa, 
który po stronie dochodów i 
wydatków przekracza kwotę 
9.2 mld zł (jest więc wyższy w 
porównaniu z tegorocznym o 
17,7 proc.), poza wydatkami na 
inwestycje, przewidziano wy­
soki udział świadczeń na urzą­
dzenia socjalne i kulturalne. 
Znacznie podwyższono wydat­
ki na poorawę jakości nracy 
służby zdrowia, co w efekcie 
przynieść powinno skrócenie 
przeciętnego okresu leczenia 
szpitalnego. Godnym odnoto­
wania jest, fakt, wyod^ębienia 
w przvszłorocznvm budżecie 
województwa dodatkowego fun 
duszu na zakun niezbędnych 
maszyn i urządzeń z importu 
oraz na rozwój produkcji eks- 
porfowei.

Ustosunkowując «ię do nrzed 
stawionego nrojektu nl^nu i 
budżetu radni podkreślali, iż

Dętro^rzpwfp na rt* ?

Spotkanie z premierem P. Jaroszewiczem

Jak już wcześniej donosiliś­
my,-w 1973 r. nastąpi rozdział 
dotychczasowych Targów na 
dwie odrębne imprezy: 42 
MTP — TECHNICZNE, które 
odbędą się w dniach 10 — 19 
czerwca i 43 MTP — TAKON

$0 września) czyli Targi 
Artykułów Konsumpcyjnych. 
. W ten sposób MTP uzysku- 
Ja dwa oblicza, a polski han- 

zagraniczny — dwa wyspe­
cjalizowane rynki międzyna­
rodowe z przeważającym udzia 
Pm swych krajowych wystaw- 
cow. Reorganizacja ta wynika 

rosnącej rangi handlu zagra- 
J a nego w naszej gospodarce, 
drna6™? p^anu-ie s>ę znaczną 

na przykład w 
p.olski eksport ma się 

-a,, 0 13 procent w po-
imńna?’U roku bieżącego, a 

Port — nawet o 20 procent- 
ŃYrw MTP ~ TECHNICZ- 
nsu? ^oferujemy nie tylko 
ZHlnXv?ajn°^^ wyroby, ale 
rodm01^ pr°P°z-ycje międzvna- 

k»operacii produk- 
siu W zakresie przemv- 
UtPk romaszvn°wego. obra- 
trnnS.W°’ ohemic-ne-o. elek 
mveiC7neW’ automatvki nrze- 

s ow<M. aparatury kontrol- 
। .1 naukowo-badawczej a 
rnaef WL,i dziedzinie budowv 
Iwa An ” 3 r'rzemvsłów nrze- 
WamCZ‘V^’ Wiele też snodzie- 
hpnta\k’ę n° naszvch kontra- 
nn„ ? uwłaszcza w za kuni ę

1 Heencij dla 
mysh/1230,11 polskieSo Prze-

Z kolei na MTP — TAKON 
proponujemy szeroką wymia­
nę towarów konsumpcyjnych 
w nowoczesnym układzie bran 
żowym, niezależnie od ekspo­
zycji kolektywnych wystaw­
ców. Podczas tej jesiennej im­
prezy zorganizowane będą 
dwie odrębne ekspozycje pro­
blemowe: „Poligrafia-73” i 
„Taropa-73”. Pierwsza z nich 
ma zaprezentować przemysł 
poligraficzny, pracujący dla po 
trzeb rynku (drukarstwo opa­
kowań), druga — uzupełnia ten 
problem pokazem surowców i 
maszyn służących do pakowa­
nia towarów. TAKON zapre­
zentuje w sumie wszystkie pow 
szechne towary codziennego

Dokończenie na str. 2

29 bm. z pochylni wydziału 
budowy kadłubów K-3 Stoczni 
Gdańskiej spłynął na wodę ka­
dłub 13-ej zbudowanej jedno­
stki w br. — m/s „Antarktika”. 
przeznaczonej dla armatora ra 
dzieckiego. W statku tym za­
wiera sie półtoramilionowa to­
na kadłubów, zbudowanych 
przez załogę K-3 w powojen­
nej historii tego wydziału.

Gotowy jest już także pierw­
szy kontenerowiec, wybudowa 
ny w Stoczni Szczecińskiej ;m. 
Adolfa Warskiego dla polskie­
go armatora. M/s „Radzion­
ków”, jest statkiem o wyso­
kich walorach techniczno-eks­
ploatacyjnych. dostosowany do 
przewozu 20 i 40-stopowych 
kontenerów- (PAP)

Tadeusz Grabski urodził się w 
1929 r. w Warszawie w rodzinie 
iKfergenrkiftj. F® skończeniu 
działań wojennych w 1945 r. roz­
poczyna naukę i pracę w Po­
znaniu. Tułaj kończy studia 
ekonomiczne, a następnie pra­
cuje w aparacie gospodar­
czym na terenie Wielkopolski, 
pełniąc szereg funkcji kierowni­
czych, między innymi dyrektora 
Przedsiębiorstwa Rcmontowo- 
Montażowego PZZ i Wojewódz­
kiego Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Spożywczych, a w latach 
19S8 — 1970 prezesa Zarządu Woje 
wódzkiego Związku Spółdzielni 
Pracy.

Brał aktywny udział w pracy 
społecznej i politycznej w instan­
cjach partyjnych różnych szczebli 
oraz w związkach zawodowych. 
W 19fi9 r. po ukończeniu studiów 
doktoranckich w Wyższej Szkole 
Ekonomicznej w Poznaniu uzyskał 
stopień doktora nauk ekonomicz­
nych.

Od grudnia 1970 r. pełnił funkcję 
sekretarza KW PZPR w Poznaniu, 

czy, charakteryzuje wysoka dy 
namika, mająca zapewnić 
przekroczenie zadań planu 5- 
letniego. Nadchodzący rok, w 
wyniku rozbudowy, moderni-

Przemysł gazowniczy na finiszu
Przemysł gazowniczy zameldo­

wał o wykonaniu — na trzy dni 
przed terminem — swych rocz­
nych zadań. Do końca roku prze­
mysł gazowniczy uzyska dodatko­
wo ze sprzedaży produkcji i usług 
około 150 min zł.

7.5-tonowe wvwrotki z Kielc
Załoga Kieleckich Zakładów 

Wyrobów Metalowych przyspieszy 
ła o pół roku produkcję najwięk­
szej polskiej wywrotki o ładow­
ności 7.5 tony. Pierwsza seria sa­
mochodów w ilości 10 sztuk opuś­
ciła już kielecka fabrykę. Nowe 
samochody-wvwrotki ze znakiem 
fabrycznym SHL, produkowane są 
na podw-oziu „Jelcza” i sa przysto 
sowane do holowania przyczepy 
z 4-tonowvm ładunkiem.

Spotkania na Kremlu
W piątek premier A. Kosygin

Związku Radzieckiego na uroczy­
stości 50-lecia utworzenia ZSRR.

Zmasowane akcje „B-52“
Lotnictwo amerykańskie nie­

ustannie dokonuje zmasowanych 
nalotów terrorystycznych na za­
ludnione tereny DRW. w tym na 
Hanoi. W bombardowaniach biorą 
udział superfortece powietrzne

W trosce o czystość mórz
W Moskwie nastąpiło podpisa­

nie konwencji o zakazie zanieczy­
szczania mórz przez zatapianie od
padów przemysłowych innych

przejął Kremlu ambasadora

W piątek rano opuściła Hanoi, 
udając się do kraju załoga „Józe-

materiałów, przyjętej w jesieni na 
międzynarodowej konferencji w 
Londynie. Konwencja została w 
piątek wyłożona do podpisania 
również w Waszyngtonie, Londynie 
i Meksyku.

PAP RADIO INF.Wt TEt EFONEM Rumuński jubileusz
RADp-'NF Obchody przypadającej dziś 25 

rocznicy obalenia w Rumunii mo 
narchii i proklamowania republiki 
weszły w szczytową fazę. W piątek 
po południu odbyła się uroczysta 
sesja Wielkiego Zgromadzenia Na-

nieMeikiLUr?ie lub nachmurzenie 
łudnt0Wvri tylk° W dz’elnicach po 
Przejścin miejscami możliwy 
Ternpp,.,?5 Wzr°st zachmurzenia 
*. "a od ~5
łrum i 7'e d° —2 st. w cen- 
^istry ra ’R 2 st' na zachodzie, 
tudniou^ Dn-

°'Wschodnie i wschodnie.

DRW w ZSRR, Vo Thuc Donga. 
A. Kosygrn i Vo Thuc Dong prze­
prowadzili rozmowę na temat sto 
sunków między ZSRR a DRW.

A. Kosygin przviął też w piątek 
na Kremlu premiera Ludowo-De­
mokratycznej Republiki Jemenu 
N. Mohammada, który przybył do

fa Conrada" z kapitanem A. Chu- 
deckim. Marynarze zostali ewa­
kuowani po zbombardowaniu 
przez lotnictwo amerykańskie 20 
bm. polskiego statku w Hajfongu. 

Dla uczczenia 50-lecia ZSRR
Na Placu Arbackim w Moskwie 

odbyła się uroczystość położenia 
kamienia węgielnego pod pomnik 
ku uczczeniu 50 rocznicy utworze 
nia ZSRR. W miejscu tym zosta­
nie wzniesiony zespół architekto­
niczny. w którego centrum stanie 
„Dom pokoju i przyjaźni naro­
dów”.

rodowego udziałem członków
Rady Państwa, KC RPK i rządu, 
w obecności zaproszonych gości i 
korpusu dyplomatycznego. Prze­
bieg sesji transmitowały radio i 
telewizja.

B. Lenihan nowym ministrem
W piątek w Dublinie podano do 

wiadomości, że nowym ministrem 
spraw zagranicznych Republiki Ir 
landzklej został Brian Lenihan. Ob 
jął on tę funkcję po Patricku 
Hillery. który ostatnio został mia­
nowany członkiem komisji EWG 
w Brukseli.

Dobry rok pracy 
ludzi morza

29 bm. premier Piotr Jaroszewicz przyjął 15-oso- 
bową delegację rybaków morskich, którzy zameldowali o zło­
wieniu w br. po raz pierwszy przez rybołówstwo morskie 500 
tys. ton ryb w ciągu jednego roku. Przedstawiciele kilku­
tysięcznej rzeszy rybaków morskich zapewnili premiera, iż 
nadal nie będą szczędzić wysiłków i starań, by wzbogacać 
rynek krajowy o coraz większe dostawy atrakcyjnych gatun­
ków ryb bałtyckich i oceanicznych.
Rezultatem dotychczasowego 

rozwoju rybołówstwa morskie­
go jest dostarczenie w br. na 
rynek 212 tys. ton ryb i prze­
tworów rybnych, z czego ponad 
połowę stanowią produkty 
uszlachetnione. W roku przy­
szłym gospodarka rybna przy­
gotowuje dla konsumentów 
około 50 nowych rodzajów 
artykułów rybnych-

Premier podziękował serde­
cznie w’ imieniu Biura Polity­
cznego KC PZPR i Rady Mi­
nistrów ńybakom za ich trud, 
podkreślając wyjątkowo cięż­
ką pracę w warunkach wielo­
miesięcznych rejsów na odleg­
łe łowiska oceaniczne. W cią­
gu ostatnich 5 lat odległość 
dzieląca kraj od eksploatowa­
nych łowisk wydłużyła się nie­
mal 8-krotnie. Premier wyra­
ził uznanie dla rybołówstwa 
morskiego, które również po 
raz pierwszy w7 tym roku pod­
jęło eksploatację nowych 
akwenów połowowych.

Wraz z rozszerzaniem się 
ekspansji polskiego rybołów­
stwa idzie w parze realizacja 
programu rozwoju zaplecza lą 
dowego gospodarki rybnej. W 
ostątnich dwóch latach odda­
no do eksploatacji tysiące no­
wych metrów chłodniczej po­
wierzchni składowej. W reali­
zacji znajduje się także pro­
gram unowocześnienia sieci 
sklepów rybnych w kraju. Wie 
le jednak pozostaje jeszcze do 
zrobienia w dziedzinie podnie­
sienia standardu opakowań 
oraz ich estetyki.

W przyjacielskiej rozmowie 
z rybakami P. Jaroszewicz ży­
wo interesował się wyjątkowo 
złożonymi i trudnymi proble­
mami środowiska rybaków mor 
skich, którzy z przyczyn natu­
ralnych zmuszeni są pracować 
z dala od kraju i swoich ro­
dzin.

Premier złożył na ręce dele­
gacji serdeczne życzenia no­
woroczne wszystkim polskim 
rybakom, których większość 
obchodzić będzie nowy rok na 
dalekich łowiskach oceanicz­
nych.

W rozmowie premiera z ry­
bakami uczestniczył również 
wiceprezes Rady Ministrów Ka 
zimierz Olszewski. (PAP)

W grudniu - ponad plan

Dodatkowe towary 
na poznański rynek
20 bm. wykonali swój rocz­

ny plan pracownicy państwo­
wego przemysłu terenowego 
naszego województwa, którzy 
do końca roku sprzedadzą do­
datkową produkcję i usługi 
wartości 78 min zł.

Będą to m. in. dostawy wy­
robów czekoladowych, kon­
serw mięsnych, pieczywa cu­
kierniczego, mieszanek paszo­
wych, mebli, wyrobów odzie­
żowych i pończoszniczych, obu 
wia, 1001 drobiazgów. Załogi 
Wojewódzkiego Zjednoczenia 
Przemysłu Terenowego w ra­
mach „akcji 20 miliardów” za 
pewniły już też ponadto to­
warów na miejscowy rynek za 
przeszło 100 min zł.

Meldunek o spełnieniu zo­
bowiązań w tej samej akcji 
złożył 23 bm. samorząd robot­
niczy Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Przemysłu Zbożo­
wo-Młynarskiego „PZZ”. W 
zakładach tych przemielono do 
datkowo 1000 ton ziarna na 
mąkę, zapaczkowano 100 ton 
mąki dla zaopatrzenia Pozna­
nia oraz przygotowano nonad- 
Hanową nartię jęczmienia na 
eksport, (zs)



Pismo prezesa Rady Ministrów W trosce o ludzi starszych

Zbędne wyjazdy służbowe 
dezorganizują pracę zakładu

Prezes Rady Ministrów wystosował pismo do szefów resor­
tów, kierowników urzędów centralnych i przewodniczących 
prezydiów wojewódzkich rad narodowych w sprawie ogra­
niczenia wyjazdów służbowych.

Zbyt często jeszcze w wielu 
zakładach pracy i przedsiębior 
stwach produkcyjnych — pi- 
sze w związku z tym dzienni­
karz PAP — wysyła się pra­
cowników do jednostek nad­
rzędnych lub urzędów central­
nych i wojewódzkich w celu za 
łatwiania spraw, które z po­
wodzeniem można załatwić 
bądź korespondencyjnie, bądź 
telefonicznie. Mają one bo­
wiem z reguły charakter for­
malny i dotyczą np składania 
dodatkowych informacji, wy-

konferencji oraz uroczystości i 
przyjęć w .miejscu pracy. O- 
becne pismo należy rozpatry­
wać w tych samych kate­
goriach. Realizacja jego posta­
nowień skierowanych do mi­
nistrów, kierowników urzędów 
centralnych i przewodniczą­
cych prezydiów rad narodo­
wych będzie więc kolejnym, 
dodajmy — bardzo aktualnym
i potrzebnym krokiem w

jaśnień okolicznościowych
meldunków, a także — często 
zaproszeń przedstawicieli jed­
nostek nadrzędnych i cen­
tralnych na organizowane w 
zakładach pracy obchody świąt 
i okolicznościowe uroczystości.

Nie trzeba przekonywać, że 
praktyka taka naraża zakład 
pracy na dodatkowe koszty 
oraz wpływa ujemnie na opera 
tywne i skuteczne zarządzanie 
bieżącymi sprawami przedsię­
biorstw i instytucji. Wypływa 
to stąd, że delegowani są za­
zwyczaj ludzie, którzy w zakła 
dach pracy pełnią kierownicze 
i odpowiedzialne funkcje admi­
nistracyjne oraz społeczno-ad- 
ministracyjne.

Pisaliśmy swego czasu o za­
rządzeniach premiera, dotyczą­
cych ograniczenia do niezbęd­
nego minimum organizowania 
wszelkiego rodzaju narad i

kierunku prawidłowego wyko­
rzystania czasu pracy kadry 
kierowniczej, a także planowej 
realizacji zadań społeczno-go­
spodarczych zakładów i przed­
siębiorstw produkcyjnych.

PAP

Jeszcze w tej 5-latce powstaną
specjalne domy dla emerytów

Jak poinformowało Ministerstwo Pracy, Płac i Spraw So­
cjalnych w przygotowaniu są projekty aktów prawnych zo­
bowiązujące do szerszego uwzględniania potrzeb emerytów 
i rencistów w nowo powstających osiedlach mieszkaniowych, 
zarówno spółdzielczych, zakładowych, jak i z budownictwa 
rad narodowych.

Chodzi tu nie tylko o spe- sjonaty dla emerytów i ren-
cjalne zaprojektowanie miesz- cistów. Pierwsze
kania, lecz także o zapewnie­
nie w nowych osiedlach odpo­
wiednich usług i urządzeń, któ 
re ułatwią ludziom w pode­
szłym wieku prowadzenie sa­
modzielnego gospodarstwa do­
mowego, W pobliżu osiedli ma 
ją być też usytuowane ośrod­
ki zdrowia.

Niezależnie od tego projek­
tuje się budowę domów spe­
cjalnie przeznaczonych na pen

z nich pow-
staną jeszcze w bieżącej 5-lat­
ce. W pensjonatach tych maią 
być wyłącznie mieszkania 1- 
i 2- osobowe, tak wyposażone, 
by ich lokatorzy mogli samo­
dzielnie prowadzić gospodar­
stwo. Do ich dyspozycji bę­
dzie również miejscowa stołów 
ka (dietetyczna). Każdy pensjo 
nat wyposażony zostanie w ga 
binet lekarski, pokój pielęg­
niarki, klub.

Korzystne efekty
Oczywiście 

pensjonatów, 
rzecz jasna, 
sytuowanych

budowa takich 
przeznaczonych, 

tylko dla lepiej 
emerytów i ren-

Projekt ten został opracowa 
ny w Ministerstwie Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych.

PAP

Od nowego roku

Oprocentowane bony 
oszczędnościowe PKO
Z dniem 1 stycznia 1973 r. Pow­

szechna Kasa Oszczędności wpro­
wadza jeszcze jedną nową formę 
gromadzenia i przechowywania 
oszczędności. Będą nią bony 
oszczędnościowe — jako papiery 
wartościowe na okaziciela — opro­
centowane wg stopy 4 proc, w sto 
sunku rocznym.

ZMS przed nowym rokiem
Wczoraj odbyła się w Poznan 

narada aktywu wojewódzki"? 
Związku Młodzieży Socjalistvczn? 
której celem było podsumow"e’ 
ubiegłorocznej działalności 
w naszym regionie, jak i wvtvr 
nie kierunków działania na . i 
1973 w oparciu o tezy VH Pien„ 
KC PZPR. W naradzie ucze5 
czyi m. in. przewodniczący 
ZMS Bogdan W a 1 i g ó r s? 

ZMS-owcy WirlkonoisM któ- ’ 
jest obecnie prawie 105 tysi^? 
wypracowali w roku 1972, w 
mach produkcji dodatkowej, okJ 
ło 162 miliony złotych.

Podczas wczorajszej narady se 
kretarz KW PZPR w Poznaniu, 

S I e b o d a u-u.korował
ZMS W

przewodniczącego 7^ 
Poznaniu Bogdana 

Zastawnego Srebrnym Krzv,
żem Zasługi. Ponadto 12 osób ude 
korowano Brązowymi Krzyżami 
Zasługi, 21 — Srebrnymi i Brazn. 
wymi Odznaczeniami Im. J. Krasie 
kiego. (mb)

Wypadki w górach
W Tatrach miał znów miejsce 

Wypadek, który ratownicy górscy 
określili jako niebywały. 32-letnia 
warszawianka .Tanina D. noślizne- 
ła się na lodzie i spadła ponad 
400 m w dół południowym żlebem 
Swinicy. Kolejarze górscy urucho­
mili nieczynną kolejkę, przewieźli 
ratowników GOPR na górę i cze­
kali na ich powrót z ofiarą wy­
padku. Przyspieszyło to akcję ra­
tunkową o kilka godzin 1 tylko 
dzięki temu, można było uratować 
życie pechowej turystce.

☆
Trzy osoby poniosły śmierć pod 

ezas lawiny, jaka obsunęła się w 
piątek na tor narciarski we fran­
cuskim uzdrowisku Deux-Alpes. 
Pięciu narciarzy doznało poważ­
nych obrażeń, dwie osoby uznano 
za zaginione. Akcja ratownicza 
jeszcze trwa. (PAP)ą

Kolizja statków 
na Morzu Północnym
W piątek na Morzu Północnym 

w odległości około 90 mil na za­
chód od duńskiej miejscowości 
Esbjerg doszło do kolizji szwedz­
kiego statku pasażerskiego z po­
nad 600 osobami na pokładzie ze 
statkiem handlowym, należącym 
również do szwedzkiego armatora. 
Oba statki poważnie ucierpiały 
podczas zderzenia.

Statek pasażerski „Saga”, który 
odbywał kurs ze szwedzkiego por­
tu Gothenburg do Tilbury w po­
bliżu Londynu zawrócił do portu 
macierzystego. 510 pasażerów ewa 
kuowano do Wielkiej Brytanii.

PAP

Dokończenie ze str. 1
podarki przewidzianych do od­
dania w 1973 r„ a przede wszy 
stkim o szybsze osiąganie pro­
jektowanych zdolności produk­
cyjnych przez nowe- bądź roz­
budowywane zakłady. Koniecz 
na jest wydatna poprawa dys­
cypliny i wykorzystania czasu 
pracy. Ważnym zadaniem jest 
wzmożenie działalności na 
rzecz obniżenia kosztów pro­
dukcji. głównie poprzez 
oszczędne i racjonalne zużycie 
materiałów.

Występujące negatywne zja 
wiska, mimo poważnych osiąg 
nięć jakie uzyskano w toku 
realizacji tegorocznych zadań, 
świadczą jak duża jest jeszcze 
skala niewykorzystanych moż 
liwości dalszego przyspiesza­
nia społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju. Dlatego też ich 
należyte wykorzystanie w

w pracy gospodarki i admini­
stracji.

Plan 1973 r. jest niewątpli­
wie trudny, ale w pełni real­
ny. Realność założonych w 
nim wskaźników, dotyczących 
poprawy warunków życia spo 
łeczeństwa oraz rozwoju gos­
podarczego kraju, zależy w 
dużym stopniu od wkładu 
każdego resortu, organizacji 
spółdzielczej, zjednoczenia i 
przedsiębiorstwa, od wkładu 
rad narodowych w wykonanie 
i przekroczenie ustalonych za­
dań. Istnieją warunki ku te­
mu, aby nie tylko wykonać

cistów (mających własne osz­
czędności, korzystających z po 
mocy rodziny lub macierzyste­
go zakładu pracy) nie oznacza 
zmniejszania rozmiarów budów 
nictwa domów opieki społecz-
nej — dla 
fizycznie i

Zakłada

założenia przyszłorocznego

ludzi niezaradnych 
finansowo.

się, że pensjonaty

Oprocentowane bony oszczędno­
ściowe emitowane będą w odcin­
kach po 1 tys., 5 tys. i 10 tys. zł. 
Rozliczenie z tytułu oprocentowa­
nia uproszczą dołączone do bo­
nów na każdy rok specjalne kupo 
ny odsetkowe; po upływie roku i 
przedłożeniu kuponu — oszczędza­
jący może pobrać należne mu od 
setki w dowolnej placówce PKO, 
upoważnionej do sprzedaży i sku 
pu bonów. (PAP)

Nagrody Klubu Publicvstów 
Miedzvn^rodowvch SDP

29 bm. w Domu Dziennikarza w 
Warszawie wręczono doroczne na. 
grody za 1972 r. Klubu Publicys­
tów Międzynarodowych SDP. w 
dziale: „Za publikacje na tematy 
polityki międzynarodowej w ra­
diu i telewizji” nagrodę otrzymał 
red. Janusz Matuszyński (Rozgłos 
nia Polskiego Radia w Poznaniu) 
za cykl audycji ukazujących drogi 
normalizacji stosunków Polska - 
NRF. (PAP)

nadchodzącym roku 
stanowić węzłowe 
wszystkich resortów, 
czeń i zakładów oraz 
rodowych.

powinno 
zadanie 
zjedno- 
rad na-

Podsumowując obrady pre­
mier Piotr Jaroszewicz pod­
kreślił, że dobiegł już końca 
drugi rok realizacji obecnej 
polityki, społeczno-gospodar-
czej. Stanowił 
sprawdzian

on doniosły 
skuteczności

wdrażania w życie przez rząd, 
rady narodowe, całą admini­
strację — centralną i tereno-
wą przez zakłady pracy

dla emerytów i rencistów pow 
staną do 1980 r. w najwięk­
szych aglomeracjach miejskich 
oraz w intensywnie rozwijają­
cych się ośrodkach przemysło­
wych.

Wysoka dynamika

planu, ale także dać dodatko­
we ilości towarów potrzeb­
nych dla rynku i eksportu o- 
raz zwiększyć zakres usług 
świadczonych dla ludności.

Doniosłym orężem w 
działaniu na rzecz pomyślnej 
realizacji i przekroczenia za­
dań 1973 r. jest dobry klimat 
polityczny, twórcza atmosfera

Replika TASS na artykuł 
„New York Timesa11
Z ostrą repliką ze strony 

dzieckiej agencji TASS spotkał 
artykuł „New York Timesa”,

się

wzmożonej aktywności spo-
łecznej i produkcyjnej, jaką 
wytwarza partia poprzez swo­
je oddziaływanie na społe­
czeństwo i całokształt życia 
kraju.

Na 
mier 
kom 
nym

zakończenie obrad pre- 
złożył wszystkim człon- 
Rady Ministrów i obec­
na posiedzeniu przewod­

0718'61527 serwis kitormacvinv 
opracował Zbyszek Kruszona

nowej strategii rozwoju kraju. 
Rok ten w pełni ukazał słusz­
ną i mobilizującą drogę dzia­
łania wszystkich socjalistycz­
nych sił społecznych. Udowod­
nił, że kierunkowe polityczne 
decyzje podjęte na VII i VIII 
Plenum i rozwinięte na VI 
Zjeździe PZPR zdynamizowały 
całe nasze życie, wyzwoliły 
nową energię społeczną, urnoc 
niły kierowniczą rolę partii 
we wszystkich dziedzinach 
działalności społeczno-gospo­
darczej.

Witamy nowy rok w do­
brej, twórczej atmosferze, 
przekonani o słuszności drogi, 
po której idziemy, zadowoleni 
z osiągniętych efektów naszej 
pracy, ale i świadomi, że bar­
dzo wiele mamy jeszcze do 
zdziałania

Główną uwagę w swoim wy 
stąpieniu premier poświęcił 
słabościom i niedomaganiem, 
jakie występują wciąż jeszcze

niczącym prezydiów woje­
wódzkich rad narodowych o- 
raz organizacji spółdzielczych 
serdeczne życzenia noworocz­
ne.

Rada Ministrów zatwierdzi­
ła wybór Antoniego Stanisła­
wa Połowniaka na stanowi­
sko przewodniczącego Prezy­
dium WRN w Kielcach, a Ma­
riana Ciulińskiego na stano­
wisko przewodniczącego Prezy 
dium Rady Narodowej m. Wro 
cławia. (PAP)

wierający rozważania o tym, czy 
superfortece „B-52” mogłyby prze 
niknąć w przestrzeń powietrzną 
Związku Radzieckiego i dostar­
czyć tam „ładunek użyteczny”, to 
jest zrzucić na ZSRR bombę wo­
dorową. Artykuł „New York Tł- 
mwa*’ napisany przez komentato­
ra gazety, Johna Finneya, na pod 
stawie materiałów otrzymanych 
z dowództwa sit powietrznych 
USA, miał wytłumaczyć czytelni­
kom amerykańskim, dlaczego po­
winni nadal uważać „B-52” za sa 
moloty nowoczesne 1 skuteczne, 
mimo, że obrona przeciwlotnicza 
DRW strąciła od 18 bm. już ponad 
30 tych maszyn. Przy tej okazji 
Finney wdał się w spekulacje na 
temat możliwości bombardowania 
przez „B-52” Związku Radziec­
kiego.

Komentator TASS, Jurij Kornl- 
łow napisał w związku z tym, że 
„nawet w okresie zimnej wojny 
niewiele było w „New York Ti­
mesie*’ artykułów zawierających 
tego rodzaju wojownicze majacze­
nia”. Korniłow dodaje, że jest to 
jeszcze jedna daremna próba uza­
sadnienia zbankrutowanej polityki 
z pozycji siły. (PAP)

Dokończenie ze str 1
jest on w pełni realny i zabez­
pieczający dalszy rozwój woje 
wództwa. Wskazywano jedno­
cześnie na istniejące w niektó­
rych działach gospodarki, moż­
liwości przekroczenia plano­
wych zadań. W rolnictwie, dzię 
ki lepszemu wykorzystaniu 
gruntów, w budownictwie — 
poprzez wykorzystanie gospo­
darki nieuspołecznionej, w in­
nych gałęziach gospodarki — 
poprzez lepszą organizację i 
dyscyplinę produkcji. Wyraża­
jąc przekonanie, że możliwoś­
ci i środki jakimi dysponować 
będzie województwo w roku 
przyszłym, umożliwią osiągnię­
cie wytyczonych zadań spo­
łecznych i gospodarczych, rad­
ni uchwalili plan i budżet.

Z kolei zabrał głos Franci­
szek Szczerbal, prosząc Woje­
wódzką Radę o zwolnienie go 
z obowiązków przewodniczące­
go jej Prezydium ze względu 
na wieloletnie ich wykonywa­
nie i objęcie z dniem 19 bm. 
funkcji przewodniczącego Wo­
jewódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu.

Za ofiarną, owocną pracę w 
radach oraz wkład w budowę i 
umacnianie władzy ludowej na 
terenie Wielkopolski, serdeczne 
podziękowania złożył F. Szczer 
balowi, przewodniczący Kon­
wentu Seniorów WRN. radny 
Jerzy Zasada. Występując z

upoważnienia Wojewódzkiej 
Komisji Porozumiewawczej 
Partii i Stronnictw Politycz­
nych oraz radnych, zapropono 
wał jednocześnie na stanowi­
sko przewodniczącego Prezy­
dium WRN — Tadeusza Grab­
skiego, dotychczasowego sekre­
tarza ekonomicznego KW 
PZPR w Poznaniu. W wyniku 
tajnego głosowania Rada jed­
nogłośnie przyjęła proponowa­
na kandydaturę, wybierając 
Tadeusza Grabskiego na prze­
wodniczącego Prezydium WRN 
w Poznaniu.

Podziękowania F. Szczerba- 
lowi i życzenia nowo wybrane­
mu przewodniczącemu Prezyy 
dium WRN złożył również 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wiceprezes Rady Mini­
strów, Józef Te.ichma. Nawią­
zując do uchwalonego właśnie 
planu i budżetu na rok przysz 
ły zwrócił on uwagę na zada­
nia, od których realizacji za­
leżeć będzie szybki rozwój km 
ju. Są wśród nich przede 
wszystkim: zaoewnienie wzro­
stu wydainości gospodarki, 
podniesieni0 etyki zpwodowei, 
dalszy szybki rozwój hodowli 
oraz doskonalenie pracy admi­
nistracji.

Na zakończenie obrad, P0' 
dziękowanie za wybór z^oz^ 
nowy przewodniczący I3eZ''' 
dium WRN — Tadeusz Grao- 
ski. (jw)
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Targi nowości
Dokończenie ze str. 1

użytku i spożycia, poczynając 
od ubioru, wyposażenia miesz­
kań, kończąc na organizacji 
wypoczynku i motoryzacji (sa­
mochody osobowe). Dla wszech 
strortnego wyeksponowania 
przemysłu motoryzacyjnego 
zorganizowany będzie również 
drugi „salon samochodowy” na 
MTP — podczas Targów Tech­
nicznych.

Jak wynika z dotychczaso­
wych zgłoszeń, zainteresowa­
nie zagranicznych wystawców 
jest ogromne. Już obecnie za- 
oowiedzieli swój dwukrotny 
udział na MTP wystawcy z 
ZSRR. NRD. CSRS. Jugosła­
wii. NRF, Holandii. Japonii, 
W. Brytanii, USA i inni, (zs)

W zrujnowanej stolicy Nika­
ragui pozostało zaledwie 15 
tys. ludności. Centrum miasta 
oficjalnie ogłoszono strefą za­
mkniętą i obszarem skażonym 
ze względu na rozkładające się 
ciała licznych ofiar katakliz­
mu. Ekipy ratunkowe, wyposa-
żonę w ciężki sprzęt drogowy,
kontynuują akcję niwelacji
ruin. Cały teren jest dezynfe- 

środkówkowany za pomocą __ ____  
chemicznych, a ruiny domów
są przed zburzeniem wypalane.

Fala grabieży została już o- 
pan^wana przez siły porządko 
we. W czasie tej akcji areszto­
wano ponad 100 osób. Według 
niepotwierdzonych doniesień
doszło do strzelaniny 
siłami porządkowymi a 
mi rabusiów. Są ofiary 
telne po obu stronach.

między 
banda- 
śmier- 
Wszy-

scy cudzoziemcy przebywający 
w Nikaragui zostali ewakuo­
wani z tego kraju.

Do chwili obecnej 25 państw 
udzieliło pomocy finansowej i 
materialnej zniszczonemu mia­
stu. M. in- Gwatemala przyję­
ła 200 dzieci, których rodzice 
zginęli w czasie katastrofy. In­
na grupa sierot — zostanie wy­
słana do Dominikany. Ponad­
to kilka innych krajów posta­
nowiło przyjąć i zaadoptować 
dzieci ofiar trzęsienia ziemi. 
Rząd kubański dostarczył do 
Nikaragui około 60 ton sprzętu, 
lekarstw i żywności.

Szeroka akcja pomocy
zniszczonej Managui

Władze Nikaragui wezwały 
instytucje użyteczności publicz 
nej i kupców, aby rozpoczęli 
w miarę możliwości normalną 
działalność. Jednakże wiele o- 
sób cierpi głód i brak jest wo­
dy do picia. Międzynarodowe 
ekipy geologów prowadzą in­
tensywne badania w celu 
stwierdzenia, czy można odbu 
dować stolicę na tym samym 
miejscu. Według wstępnej oce­
ny sejsmologów meksykań­
skich' miasto może być odbu­
dowane na obecnym miejscu, 
gdyż większa jego część usy­
tuowana jest na twardym tu- 
fie, pochodzenia wulkaniczne­
go. Jedynie centrum Managui 
musi ulec wyburzeniu, a jego 
obszar zamieniony w tereny 
zielone. Zdaniem naukowców
epicentrum trzęsienia ziemi
znajdowało się na głębokości 
około 3 km pod centrum mia­
sta.

Kraje Ameryki Łacińskiej po 
stanowiły zaciągnąć zbiorową 
pożyczkę w Panamerykań- 
skim Banku Rozwoju (BID), 
którą przekażą władzom Nika­
ragui na odbudowę zniszczo­
nych obiektów. (PAP)

☆
Na marginesie tego tragicznego 

wydarzenia odnotowujemy cieka­
wą korespondencję Andrzeja Bro- 
niarka z Londynu:

Londyńska prasa takiej sensacji 
dawno już nie miała. Na pierw­
szych kolumnach wszystkich, na­
wet najpoważniejszych gazet 
widnieje ten sam nieinal tytuł: 
„Mr Howard Hughes jest w Lon­
dynie”. W czym ów szlagier? Otóż 
pan Hughes, amerykański muln- 
miiioner (jego fortunę ocenia się 
na 2.400 milionów dolarów) od 25 
lat bawi się w pustelnika, a jego
OSI
O/

zdjęcie pochodzi z 1956 r. 
czasu żadnemu fotorepor-

terowi nie udało się upolować 
pana Hughesa, nie mówiąc o tym. 
iż są tacy, którzy sądzą, że pan
Hughes od dawna...
Poza wielkością jego 
pewnymi szczegółami 
które dokonywane są

nie tyje. 
fortuny i 
transakcji, 

przez jego
ludzi, bądź osobiście przez pustel­
nika — przy pomocy telefonu, zna 
na jest jeszcze dosyć długa lista 
aktorek, które dostapiłv zaszczytu 
przekroczenia prosu jego pustelni w 
Las Vegas. Listę otwiera Lana Tur­
ner. Do Londynu własnym samolo­
tem przyleciał mr Hughes z Mana 
gui w Nikaragui, miasta które do-

Jego pustelnia. „Intercóntinental
Hote.l”, przetrwała trzęsienie, ale

tajemniczy multimilioner °PU 
to państwo. „„atrywaJ

Ponoć od dawna juz .
sobie brytyjską wyspę Ja^. nie- 
sce ustronne, gdzie nie C 
pokojony przez hordy 
Podróż jego miał ąranżowC 
dyński bankier, N. M. 
który wcześniej wvnają«
skrzydło w hotelu •^al* La ba 
płacąc za pokoik dla P«st®’"’'„nie.

zupełną WSemniM
faktyczny powód jego - ier. 
się na wyspie. „Guardia na 
dzi, iż znęciła go ropa na 
Morzu Północnym, „Financ ’ e 
mes*’ ma zdanie zupę n* wne 
Niewątpliwie są nat<>?l n„yby- 
szczegóły związane z jego P w 
ciem. Wylądował on na lo_ 
środę i przyjazd jeR° organik' 
stać absolutną tajemnicą. na
toczy zapomnieli jedna^god, 
każdym lotnisku od w )u.
ni dyżurują snecialne e , ^kiej 
jące na członków ^la 
Armii Republikańskiej żowak> 
B za n ie się w sprawę P ' pa»Z* 
szyki. Hughes przyleć* paszP^ 
portu. Jego amervka abawi»
jest nieważny, a on P»n . ze 

do "X ” 
względu na reporte co W
wpuszczono go na ’ zupc,‘ 
tym kraju, gdzie obowigr„or­
nie wyjątkowe restrvb 1 najmniej 
towo-wizowe, budzi niewat'
zdziw!enie. Cała ta ńis o jzbie 
pliwie wywoła burze waxacji* 
G lin, gdy powróci <>na park

Póki 00 — POd hotPLTrzv Mo- 
Lane** ko-zuja naPm*-
że na próżno, bo n,k pustelni 
de nie jest Pfw‘e"l ’rpfess) 
tam w ogóle jest. (I



MOSKWA 30X111922, 
SALA POSIEDZEŃ

— eży przed nami skromnie wydana 
< przed pięćdziesięciu laty książeczka w 
■l-* papierowej okładce, z tytułem: „I 
Zjazd Rad Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich. Stenogram protokołu. 
(30 grudnia 1922 r.)“ Sięgnęliśmy do niej, 
by wrócić myślą do tamtych dni, przypom­
nieć atmosferę zjazdu, który powziął hi­
storyczną uchwałę o utworzeniu ZSRR.

Rankiem, dnia 30 grudnia 1922 r. gmach 
moskiewskiego Teatru Wielkiego wypełni­
ły tysiące ludzi, mówiących różnymi języ­
kami, ubranych w barwne stroje narodo­
we. 2215 delegatów zjazdu przystąpiło do 
obrad o godz. 11 rano. Otwarcia zjazdu do­
konał jeden z najstarszych członków dele­
gacji RFSRR — Piotr Smidowicz:

__ „Ludzie pracy Ukrainy, Azerbejdżanu, 
Gruzji, Armenii i Białorusi — wyrazili na 
swych zjazdach jednomyślne pragnienie 
zespolenia odosobnionych dotychczas re­
publik radzieckich w jeden organizm 
państwowy — w potężne państwo związ­
ku socjalistycznych republik radzieckich. 
Pragnienie to poparli z ogromnym entuz­
jazmem przedstawiciele ludu pracującego 
RFSRR na sesji X Ogólnorosyjskiego Zjaz­
du Rad. Uchwalona przez ten zjazd rezo­
lucja potwierdza, iż projektowany związek 
ma być oparty na zasadach równoupraw­
nienia republik, ich dobrowolnego akcesu 
do państwa związkowego z zachowaniem 
prawa do oderwania się od niego.

Państwa nasze stały dotychczas niczym 
odrębne armie na wspólnym froncie. Wspól­
nie broniliśmy tej samej sprawy — władzy 
ludzi pracy, władzy Rad, walcząc ze zjed­
noczonym frontem rządów imperialistycz­
nych budowaliśmy gospodarkę socjalistycz­
ną przeciwko nacierającemu kapitałowi. 
I to zespolenie sil było przesłanką wszys­
tkich naszych zwycięstw...

Dziś łączymy się w jednolite państwo, 
aby utworzyć jeden organizm polityczny i 
gospodarczy. Ten wyższy szczebel zjedno­
czenia republik radzieckich kryje w sobie 
źródło nowych olbrzymich sił dla twórcze­
go budownictwa... Niech żyje powstający 
dziś Związek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich!“.

Te ostatnie słowa powitano burzą oklas­
ków, delegaci uroczyście odśpiewali „Mię­
dzynarodówkę". Smidowicz udzielił następ­
nie głosu sekretarzowi WCIK — A. S. Je- 
nukidze. Przedstawił on listę kandydatów 
do prezydium zjazdu i zaproponował wy­
brać honorowym przewodniczącym W. I. 
Lenina, który z powodu choroby riie mógł 
uczestniczyć w obradach zjazdu. Delegaci 
przyjęli ten wniosek z ogromnym aplau­
zem i uchwalili tekst pozdrowienia dla Wła 
dimira Iljicza.

Na wniosek M. W. Frunzego (wiceprze- 
wodn. Rady Komisarzy Ludowych Ukrai­

ny) w wyniku jednomyślnego głosowania 
przewodniczącym zjazdu został M. I. Ka­
linin, ówczesny przewodniczący Wszech- 
rosyjskiego Centralnego Komitetu Wyko­
nawczego (WCIK). Następnie uchwalono 
porządek dzienny obejmujący 3 punkty: 
1) rozpatrzenie Deklaracji o utworzeniu 
ZSRR; 2) rozpatrzenie Układu między re­
publikami w sprawie utworzenia ZSRR; 
3) wybory Centralnego Komitetu Wyko­
nawczego ZSRR.

W pierwszym punkcie porządku dzien­
nego J. W. Stalin wygłosił referat i odczy­
tał projekty Deklaracji i Układu.

Po dyskusji M. W. Frunze wysunął wnio­
sek o zaaprobowanie tych dokumentów i 
odczytał projekt 4-punktowej rezolucji 
zjazdu w tej sprawie. Po pierwsze — za­
twierdzić Deklarację oraz Układ zawarty 
przez delegacje RFSRR, USRR, ZFRSS i 
BSRR; po drugie — przekazać ich teksty 
Centralnym Komitetom Wykonawczym re­
publik związkowych w celu wniesienia 
ewentualnych poprawek; po trzecie — po­
lecić najbiiższej sesji CIK ZSRR rozpa­
trzenie tych poprawek, zatwierdzenie tek­
stów Deklaracji i Układu oraz niezwłocz­
ne wprowadzenie ich w życie; po czwarte, 
polecić CIK ZSRR przygotowanie na II 
Zjazd Rad ZSRR ostatecznego tekstu obu 
dokumentów i przedłożenie go II Zjazdowi 
do zatwierdzenia.

Nastąpiła wówczas historyczna chwila 
głosowania: zaproponowana przez Frunze­
go rezolucja została uchwalona jednomyśl­
nie. Tak oto z woli narodów radzieckich 
proklamowane zostało utworzenie Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich.

Przemówienie końcowe wygłosił M. I. 
Kalinin, mówiąc m. in.:

— „Być może w chwili obecnej nie zda- 
jemy sobie w pełni sprawy z doniosłości 
tego wydarzenia, ale z każdym dniem na­
bierać ono będzie coraz większej wagi. Po 
pierwsze, dzięki zjednoczeniu wzrosną moż­
liwości spotęgowania naszych środków i 
rezerw materialnych, co pozwoli nam sku­
teczniej konkurować z wrogo nastawionym 
do nas burżuazyjnym światem. Po drugie, 
zjednoczenie republik radzieckich wzmoc­
ni również na płaszczyźnie politycznej 
realne znaczenie tych republik wobec bur- 
żuazyjnego świata. I wreszcie, po trzecie, 
zakładamy tutaj kamień węgielny prawdzi­
wie braterskiego współżycia... A przecież 
najtrudniej jest zapoczątkować coś nowe­
go, założyć fundament. I oto dziś cztery 
suwerenne republiki fundament ten zało­
żyły. Jestem przekonany, że — przy po­
parciu ludu pracującego — zapoczątkowa­
ne przez nas dzieło uwieńczone zostanie 
sukcesem".

WŁADIMIR TICHOMIROW

Grudniowy „NURT"W ostatnim tegorocznym nume­
rze miesięcznika społeczno- 

kulturalnego „Nurt” opublikowa­
no komunikat jury konkursu na 
opowiadanie. Wśród laureatów na 
Bród nie ma nikogo z Wielkopol­
ski, jedynie wśród wyróżnionych 
znaleźliśmy Jerzego E. H. Buszę 
z Koła.

miast Fiodor W. Konstantinow, 
czołowy filozof radziecki, dyrek­
tor Instytutu Filozofii Akademii 
Nauk ZSRR, udziela „Nurtowi” 
wywiadu na temat stanu badań 
w zakresie nauk filozoficznych w 
ZSRR oraz perspektyw współpra­
cy radzieckich i polskich filozo­
fów.

Kolejne „Impresje wiedeńskie” 
drukuje Stefan H. Kaszyński.

„Nowe tycie Starego Miasta”, 
to artykuł Wojciecha Jamroziaka 
informujący o tym, jak wygląda 
proces włączania poznańskiej 

Dwa materiały radzieckie wią- 
zą się oczywiście z przypadającą 
* grudniu 50 rocznicą utworze- 

a ZSRR, i tak Włodzimierz Tłu 
nowski, młody specjalista poz- 

towl ,WSE w dziedzinie projek 
form”? 1 wdrażania systemów in 
ŁyCZnyCh W przedsiębior- 

przem Nowych, pisze na 
w automatyzacji zarządzania 

rzemyślę radzieckim, nato- dzielnicy staromiejskiej w życie

metropolii po zakończeniu odbu­
dowy. Okazuje się, że nieprawi­
dłowości jest wiele i autor wska­
zuje co należy zrobić aby ta pięk 
na dzielnica pełniła w większej 
mierze funkcje kulturalne i 
styczne.

tury

Waldemar Kosiński, rzadko 
dobrze piszący reportażysta, 

lecz 
dru-

kuje interesujący reportaż z dwor­
ca autobusowego. Poznaniak roz­
pozna, że idzie o dworzec PKS w 
Poznaniu. Szkoda, że tego jednak 
nie napisano wprost, bo przecież 
„Nurt” rozchodzi się również po­
za Poznaniem.

Dwie niemal równocześ­
nie otwarte w Warsza­
wie wystawy: pokaz 

wyposażenia wnętrz mieszkal­
nych, przygotowany przez re­
sort budownictwa oraz Insty­
tut Wzornictwa Przemysło­
wego na nowym warszawskim 
osiedlu mieszkaniowym na 
Stegnach oraz duża i rzeczy­
wiście ciekawa ekspozycja 
meblarska Zjednoczenia Prze­
mysłu Meblarskiego, w salach 
Pałacu Kultury, wzbudziły w 
stolicy nieporównanie większy 
rezonans niż bywa to zazwy­
czaj udziałem wszelkich wy­
staw np. z dziedziny malar­
stwa, rzeźby czy grafiki. Za­
powiedź wyraźnego zdynami­
zowania gospodarki mieszka­
niowej zaostrzyła bowiem a- 
petyt wszystkim na meble, za­
częła też obligować do bar­
dziej kompleksowego i funk­
cjonalnego planowania wnętrz 
własnego mieszkania.

W mieszkaniu przyszłości
Pokaz na Stegnach z jedne­

go, szczególnego zgoła, wzglę­
du zasługuje na uwagę. O- 
trzymaliśmy bowiem oto 
możliwość złożenia wizyty w 
mieszkaniach przyszłości, w 
mieszkaniach, które tworzyć 
będą model i wzorzec miesz­
kaniowej Polski na najbliższe 
dziesięciolecie, a w praktyce 
gdzieś, aż po rok 1985. Pozna­
nie przyszłościowego wyposa­
żenia oraz standardu tych 
mieszkań staje się więc dla 
nas nieodzowne, gdy chcemy 
mówić o meblach, o tym w ja­
ki sposób możemy zagospoda­
rować wnętrza mieszkalne.

Mieszkania, w których zaaranżo­
wano, pokaz, wznoszone są me­
todą wielkoprzemysłową, syste­
mową, w myśl nowych wytycz­
nych projektowych obowiązują­
cych już od 1 stycznia 1973 r. Da­
dzą one jednak znać o sobie na 
szerszą skalę nie wcześniej niż za 
rok czy półtora. Powierzchnia 
użytkowa mieszkań wzrosła tu 
właściwie tylko nieznacznie, od 4 
do C m kw. na mieszkanie. M-3 
ma więc 42 m kw., M-4 52 m kw., 
mieszkania typu M-5 i M-S 63,5 
m kw. Zmienił się za to znacznie 
program ich inwestorskiego wy­
posażenia, a także układ funk­
cjonalny mieszkań, bardziej prze 
stronny, nowoczesny. Budownic­
two oferuje więc tu spółdziel­
czości mieszkania, o różnych stan 
dardach wyposażone m. in. w 
pełną obudowę meblową kuchni 
wraz z podstawowym sprzętem 
kuchennym: importowanymi zle­
wozmywakami, odświeżaczami po­
wietrza itd., żaluzje okienne do 
kuchni, szafy do przedpokoi, 
płytki winylowo-azbestowe do ła­
zienek, a przede wszystkim pełne 
wyposażenie mieszkań w materia­
ły wykończeniowe — łatwo zmy­
walne tapety, wykładziny dywa­
nowe, itd.

Wywiad z doc. dr. hab. Janem 
Mikołajczykiem dotyczy funkcjo­
nowania cyklu „od pomysłu do 
przemysłu” na przykładzie rolnic 
twa.

Aleksander Rogalski drukuje e- 
sej na temat zjawiska gwałtu we 
współczesnym świecie.

W części literackiej znajdujemy 
duży wybór wierszy poetów ra­
dzieckich w przekładzie Witolda 
Dąbrowskiego oraz prozę Bogu­
sława Koguta i wiersze poetów 
poznańskich.

W Małej Wszechnicy „Nurtu” 
Krzysztof Kostyrko pisze o kie­
runkach współczesnej sztuki.

Znajdujemy jeszcze recenzje tea 
tralne i książkowe, noty filmowe 
i inne stałe rubryki, (ms)

Na zdjęciu: stolik „Varsovla“ produkcja Rówieńskich Fabryk 
Mebli oraz kanapa produkcji Radomskich Fabryk Mebli Gię­

tych.
Fot. — E. Lewandowska

W co się meblować?
W tych wnętrzach postęp 

najbardziej widoczny jest w 
zagospodarowaniu kuchni. In­
stytutowi Wzornictwa udało 
się tu, wreszcie, po latach bez 
skutecznych zabiegów, skoor­
dynować podstawowe trwałe i 
ruchome elementy wyposaże­
niowe kuchni, produkowane 
podobno aż przez 20 zjedno­
czeń, podległych 7 resortom. 
Z wyposażonych w meble 
wnętrza na Stegnach wynika­
ją pewne wnioski. W tak po­
myślanych mieszkaniach do 
lamusa muszą pójść wszelkie 
ciężkie meble skrzyniowe, 
całkow^ie tu właściwie już 
nieprzydatne i niepotrzebne. 
Tego typu meble największą 
też uwagę przykuwały na tej 
ekspozycji.

Oferta projektantów: 
kolorowe meble

Najbardziej korzystnie pre­
zentowało się wyposażenie 
meblarskie kuchni. Projektan 
ci proponują nam więc obec­
nie kuchnie całkowicie kolo­
rowe, natomiast meble do po­
kojów, na zasadzie kontra­
stu, właśnie białe. Efektownie 
prezentują się też na wysta­
wie meble kolorowe pokryte 
kryjącym matowym lakie­
rem. kolorowe barki, stoliki, 
tapicerowane fotele o ostrej 
agresywnej kolorystyce. Dzia­
łanie przez kolor staje się w 
ogóle cecha charakterystycz­
ną tej wystawy oraz aktual­
nych trendów w meblarskim 
wzornictwie.

Tego typu meble świetnie z re­
guły zdają egzamin »»a wystawie, 
wiele natomiast tracą w sklepie 
meblowym. Narzucają one bo­
wiem samym swym pojawieniem 
się zasadniczą zmianę stylu w u- 
rządzaniu wnętrz. Wymagaja od­
miennej kolorystyki, dużo słońea, 
światła, barw. Dlatego też, jeśli 
chcemy wylansować te meble, 
musimy pojawienie się ich na ryn 
ku poprzedzić pokazami aranża­

cji mieszkań, rozwinąć poradnic­

two meblarskie, zmienić styl 1 
sposób działania handlu w tej 
dziedzinie.

Prawdziwą furorę robiły też 
na warszawskiej wystawie 
meble poznańskich projektan­
tów z Ośrodka Badawczo- 
Rozwojowego Meblarstwa: 
Janusza Różańskiego (zestaw 
wypoczynkowy „Milano” i 
„Kobalt”), Aleksandra Kucz­
my, Zenona Bączyka (zestaw 
„Domino”), Władysława Wró- ( 
blewskiego. W sumie z poka- J 
zu warszawskiego nasuwa się 
jednak generalny wniosek. 
Wzornictwo zrobiło u nas, 
rzeczywiście, duży krok na­
przód. Rzecz w tym tylko, 
czy potrafią zrobić go jeszcze ■ 
przemysł i handel. Jeśli cho­
dzi o przemysł, to sa już obec­
nie pewne przesłanki do 
optymizmu, najgorzej jednak 
ma się rzecz z handlem.

Klucze do postępu
W Zjednoczeniu Przemysłu 

Meblarskiego w Poznaniu oraz | 
w jego naukowo-badawczym ; 
instytucie — Ośrodku Badaw­
czo-Rozwojowym Meblarstwa 
przedstawiono mi perspekty­
wy polskich mebli w tonie 
zdecydowanie optymistycz­
nym. Przemysł uruchomił w 
ostatnich latach kilka nowych 
fabryk, nabył licencje zagra­
niczne, otrzymał także nowy 
status ekonomiczno-finanso­
wy, który powinien stać się 
podstawowa przesłanką jego 
rozwoju. Ale klucz do postę­
pu i rewolucji w polskim me­
blarstwie znajduje się nie tyl­
ko w rękach branżowego prze 
mvsłu.

W najbliższych latach przede 
wszystkim uzależniony on bę­
dzie od ogólnych postępów che­
mii. od producentów klejów i la­
kierów, sztucznych okładzin, two­
rzyw sztucznych. Wytwarzała® 
meble w tradycyjnych, coraz bąr-

Dokońrżerłte na itr 4 
OLGIERD BŁAŻEWICZ

poczynania
lecznictwa

W artykule pt. „m razy w Iz- 
oie Wytrzeźwień — Gawiedź 

17/1R ma uciechę” („Głos” z
grudnia 1972 roku) ukazują- 

Pacienf^H^ Przykładzie konkretnego Łie ~ niezdecydowane i w re- 
n|ektórvch nie®kuteczne poczynania 
Dr7o„-r i placówek 
że stał? ko^nl°wego, stwierdziłem, 
w duży^^ leczenia odwykowego 
tzw ter?n’tOPnJU ZaleŻy 00 dalszej 
dzonei „P<1 podtrzymującej prowa-

Pacjenta ze 
dza że riUi? zakładu. Znawcy twier- 
dzaju ć°bre Wyniki daie tego ro­
bach reaiizowana w klu­
bach A A lub w tzw- gru-
* którv„h 'Anonimowi Alkoholicy), 
byh Pacjenci°br°W°ln'e zrzeszają si^

tów ; X nan’U ’ Klub Abstynen-
radni S Pa AA (przy Miejskiej Po­
stanowiłem IWalkoholowej). więc po- 
kam? Porozmawiać z ich człon 
jącej. Uh Sinie °. teraPii podtrzymu- 
poradni l Przeto do siedziby
(Aleje tycb dwóch organizacji 
* świetS £k°Wskiego 21>’ *dzie 
m^żcZvznvy k Ubu zwróciłem się do 

— Pr?pr> Czyta^a^o gazetę:
członek k?nhSZam bardzo- 0^ jako 

— Nin bu zechciałby pan...
bem _ J?am nic wspólnego z klu- 
dząc mn? zerwał zapytany, a 
^tyl'^ -
Prz^ lekarza. m

się' “ świetlica 
Hi Dart/S*® funkcle poczekal- 

Pacjentów poradni.

wi- 
ja

przyjęcie

zastana-

Lecznictwo przeciwalkoholowe potrzebuje zwiększonej pomocy

Psychoterapia w 54 oczy
wiałem się nad wyborem następne­
go rozmówcy. Trójka mężczyzn z 
kartami w rękach z pewnością nale­
żała do członków klubu, ale oba­
wiałem się, że pochłonięci grą nie 
będą kwapić się do rozmowy. W 
końcu podszedłem do znajdującego 
się w sąsiedztwie karciarzy stolika, 
od którego przed chwilą odszedł 
młody człowiek. Pozostał pan w 
średnim wieku. Rozpocząłem jak po 
przednio.

— Przepraszam bardzo, czy jako 
członek klubu...

— Jestem pracownikiem poradni 
— powiedział indagowany. — A 
pan...-

Wyjaśniłem, że z redakcji i usły­
szałem:

— Jestem psychologiem i, nieste­
ty. w świetlicy rozmawiam z moimi 
pacjentami. Jest to psychoterapia w 
cztery oczy, jeśli nie liczyć dalszych 
pięćdziesięciu...

Z kolei dowiedziałem się, że świetlica 
klubowa jest nie tylko świetlicą, po­
czekalnią i gabinetem psychologa, ale 
również siedzibą asystentów socjalnych, 
którzy tutaj opracowują wywiady środo­
wiskowe.

Abstrahując od faktu, że takie warun­
ki obniżają autorytet lekarzy i psycholo­
gów oczach pacjentów, trzeba powie­

dzieć, że stanowią one utrudnienie 
dla psychoterapii, która wymaga atmos­
fery intymności i dyskrecji. A przecież 
na psychoterapii, która jest podstawową 
metodą w leczeniu alkoholików, nie koń­
czy się działalność dwóch organizacji i 
jednej instytucji mających wspólną sie­
dzibę przy Al. Marcinkowskiego. Miejska 
Poradnia Przeciwalkoholowa obok licz­
nych funkcji leczniczych pełni także 
funkcje metodyczno-instruktażowe (wo­
bec poradni dzielnicowych), dydaktyczne 
(mają tu zajęcia studenci AM i psycholo­
gii), a nadto zajmuje się szeroko pojętą 
profilaktyką. Wywiązanie się z tych za­
dań w obecnych warunkach lokalowych 
jest niesłychanie trudne. Ciasnota daje 
się we znaki również klubowi i organi­
zacji AA, które powinny działać w spo­
sób zróżnicowany, dostosowany choćby 
częściowo do poziomu intelektualnego i 
zainteresowań poszczególnych grup swo­
ich członków. Tym bardziej, że mają 
stanowić wzór godny naśladowania.

„Kluby AA działają w Polsce od 
niedawna, istnieją na razie tylko w 
Warszawie i w Poznaniu. Warto by 
chyba przenieść doświadczenia ich 
pracy i do innych miast, pomóc lu­
dziom. którzy pragną zerwać z na­
łogiem” — pisała „Trybuna Ludu” 
(nr 6,-71).

Zrezygnowałem z mojego zamia­
ru wyłuszczonego na wstępie i pi- 
szę na temat warunków pracy — 

organizacji i instytucji z Al. Mar­
cinkowskiego 21, gdyż właśnie te­
raz nadarza się okazja, by warunki 
te radykalnie poprawić. Otóż 2 mar­
ca 1972 roku Prezydium DRN Po­
znań — Stare Miasto podjęło u- 
chwałę mówiącą o przeznaczeniu 
pomieszczeń poradni i klubu — na 
sklep fabryczny Zakładów Przemy­
słu Skórzanego „Chełmek”. Oczy­
wiście słuszna jest decyzja o wyko­
rzystaniu pomieszczeń w centrum 
miasta głównie do celów handlo­
wych. Sposób wykonywania tej de­
cyzji, wywołuje wszakże niepokój. 
Oto fakty.

Zespół Miejskich Przychodni Spe­
cjalistycznych (ZMPS) w Poznaniu 
(któremu podlega Miejska Poradnia 
Przeciwalkoholowa) o uchwale Pre­
zydium DRN dowiedział się z no­
tatki „Głosu”. Po oficjalne informa­
cje zwrócił się więc do Prezvdium i 
16 czerwca 1972 r. otrzymał taką 
odpowiedź:

„Realizację tej pozycji (tj. przeniesie­
nia poradni i klubu — przyp. red.) Pre­
zydium przewiduje dj końca br., a naj­
później w I kwartale 1973 r. (...) Prezy­
dium informuje, że przyszły użytkow­
nik jest już w trakcie opracowywania 
projektu adaptacyjnego*’.

O lokalach dla poradni nie było ja­
kiejkolwiek wzmianki. ZMSP kilkakrot­
nie występował więc do władz dzielni­
cy i miasta, prosząc o wskazanie lokali 
zastępczych dla poradni, bo czas naglił 
— i nagli — a zapewnienie kredytów, 
dokumentacji i wykonawcy na prace 
adaptacyjne w nowej siedzibie poradni 
nie jest przecież kwestią kilku dni. Nie­
stety, do chwili obecnej nikt lokali za­
stępczych nie wskazał.

Obecnie okazuje się, że terminy 
podane w piśmie Prezydium z 16 
czerwca 1972 r. są nieaktualne. 
Niestety, nikt o tym nie poinformo­
wał ZMPS. W wyniku pisma Pre­
zydium z 16 czerwca. ZMPS odstą­
pił od generalnego remontu noradni 
(co inspektor sanitarny uznał za nie 
zbędne (i sposobi się do przenosin, 
które rysują się mgliście. Równo­
cześnie wielofunkcyjność świetlicy 
Klubu Abstynentów znacznie się 
rozszerzyła. Świetlica bywa bowiem 
nawiedzana przez ekipy, przysyłane 
przez „Chełmek”, które dokonują po 
miarów, koniecznych do opracowa­
nia projektu adaptacji tego lokalu 
na sklep obuwia.

Jakkolwiek w tej sprawie popeł­
niono błędy, nadal jest szansa, by 
w pełni uwzględnić potrzeby porad­
ni i klubu. Takie rozwiązanie świad 
czyłoby o właściwym potraktowa­
niu zadania, które zowie się: należy 
wzmóc przeciwdziałanie alkoholiz­
mowi.

MICHAŁ ŁUCZAK
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KLEJNOTY
Wypadałoby zacząć od aneg 

doty; — Co jest boleś­
niejsze niż chory ząo? 

Dwa chore zęby. — Ten sam 
chwyt można by zastosować 
przy pytaniu: — Co jest tward 
sze niż diament? — Ale odpo­
wiedź powinna brzmieć — dia­
ment syntetyczny.

Najtwardszy kamień szla­
chetny znany jest człowiekowi 
od 3000 lat. Wiadoma jest rów 
nież jego wartość materialna, 
emocjonalna, związana z nią 
katorżnicza praca wydobyw­
cza. której nieraz całodziennym 
efektem jest odrobina pyłu 
diamentowego, wagi kilku ka­
ratów.

Budowa rakiet, rozwój prze­
mysłu elektronicznego, tech­
niki obliczeniowej itp., w któ­
rych to diamenty stanowią su­
rowiec do produkcji podzespo­
łów oraz służą jako narzędzia 
do najprecyzyjniejszej obrób­
ki miniaturowych często deta­
li — sprawił, że zapotrzebowa­
nie na diamenty wzrosło kolo­
salnie i to nie tylko wśród ko­
biet, pragnących podkreślić 
swe walory. Najbardziej chłoń 
nym amatorem tego minerału 
stał się przemysł.

Uczeni na całym świecie zdawali 
sobie sprawę z tego, iż można 
otrzymać diament syątetvczny. 
(Celowo nie piszę „sztuczny”, po­
nieważ w odróżnieniu od imitacji 
skóry, czy metali kolorowych, dia­
ment wytwarzany laboratoryjnie 
nie naśladuje naturalnego, ale jest 
z nim, pod względem właściwości 
fizyczno-chemicznych — prawie 
tożsamy). Do jego uzyskania jed­
nak potrzebne były olbrzymie tem­
peratury i ciśnienia. Montowano 
snecjalne piece, prasy, pożytko- 
wano siłę eksplozji — jednym sło­
wem eksperymentowano tyle upór- 
nie, co po omacku.

Bok 1955 przyniósł pozytyw­
ne rezultaty badaczom amery­
kańskim. W nieć lat później w 
Instytucie Fizyki Wysokich 
Ciśnień radzieckiej Akademii 
Nauk, uzyskano po raz pierw­
szy diament w warunkach la­
boratoryjnych. W nastannvm 
roku kijowski Instytut Suner- 
twardvch Materiałów wypro­
dukował pierwsze 2 000 kara­
tów.

Choć eały „urobek” instytutu 
można by swobodnie zmieścić w 
dwu dłoniach (karat, tradycyjna 
waga złota i kamieni szlachetnych 
to 0,2 grama), sukces wydawał się 
niewątpliwy. Jak wykazała wielo­
letnia praktyka, racjonalne stoso­
wanie diamentów syntetycznych 
przynosi oszczędność od 3 do 50 
rnbli. a nawet więcej, w odniesie­
niu do jednego karata naturalne­
go diamentu.

Kariera tego wynalazku jest 
wyjątkowo błyskotliwa. W cią 
gu 7 lat (1961 — 1969) produk­
cja diamentów, bądź narzędzi, 
w których znalazły one zasto­
sowanie, wytwarzanych w 
Moskwie. Leningradzie. Lwo­
wie Połtawie. Erewaniu i To- 
milinie wzrosła-., blisko 200- 
krotnie.

TECHNIKI
Nic dziwnego. Zastosowany 

nie tylko w przemyśle elektro­
nicznym stanowi surowiec do 
produkcji narzędzi o nie spo­
tykanych parametrach tech­
nicznych. Przedstawiciel ra­
dzieckiej firmy handlowej 
„Stankoimport” z chytrym 
uśmiechem pokazał mi lustro. 
Spytał: „Prawda, że można się 
w nim przejrzeć?” Kiedy 
skwapliwie przytaknąłem, do­
dał: „To nie lustro, lecz dosko­
nale wypolerowana stalowa 
blacha. Ten wysoki stopień 
szlifu udaje się uzyskać tylko 
dzięki zastosowaniu diamen­
tów syntetycznych”.

W Związku Radzieckim produ­
kuje się obecnie prawie 2 000 na­
rzędzi, do których wykorzystuje 
się syntetyczne diamenty, proszek 
diamentowy czy specjalnie prepa­
rowaną pastę. Znajdują one szero­
kie zastosowanie przy obróbce 
twardych oraz kruchych materia­
łów: spieków metalowych, pół­
przewodników, szkła, ferrytu, ce­
ramiki, porcelany, granitu, a tak­
że drewna, skóry, gumy, tworzyw 
sztucznych itp.

Służą one do lepszego szlifowa­
nia szkła optycznego, zwierciadeł, 
ekranów kineskopów, szyb, cylin­
drów i tłoków samochodowych, 
naczyń lekarskich, zębów, a także 
do obróbki... naturalnych diamen­
tów. Obecnie nie ma takiej bran­
ży przemysłowej, w której nie 
stosowano by diamentów synte­
tycznych.

W radzieckiej reklamówce 
czytamy: „Stosowanie na­
rzędzi z diamentów syntetycz­
nych zapewnia kilkudziesięcio- 
krotne zwiększenie ich żywot­
ności, zwiększa około dziesię­
ciokrotnie wydajność pracy i 
około dwukrotnie trwałość 
obrabianych części, przy czym 
wydatki na narzędzia zostają 
obniżone 3 — 5 krotnie”. Choć 
w głowie się kręci od tych 
„krotności”, trzeba dodać że 
gładkość obrobionej powierz­
chni przewyższa o kilka klas 
elementy wykonywane z zasto­
sowaniem klasycznych środ­
ków.

O tym, jak przemysł radziecki 
przyjął laboratoryjne uzyskanie 
diamentów, świadczy najlepiej to. 
że 85 procent obecnie stosowanych 
to właśnie diamenty syntetyczne.

Również my szybko zorientowa­
liśmy się w walorach „sztucznych” 
diamentów. Pojawiły się one w na 
szym przemyśle w 1964 roku, a do 
ubiegłego roku zakup radzieckich 
narzędzi wzrósł kilkadziesiąt ra­
zy, co jednak nie wyczerpuje na­
szego zapotraebowania w tym m- 
kresie.

Być może syntetyczne dia­
menty zawojują zakłady jubi­
lerskie , dewaluując brylanty, 
oznakę zamożności i elegancji 
pań. Dla mnie jednak więcej 
znaczy fakt, że będziemy uży­
wać precyzyjniejszych szlifie­
rek, wytrzymalszych samocho­
dów. lepszych okularów i wy- 
godnięjszych butów. Brylan­
tów może nie kupię nigdy, a 
obuwie jutro...

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Z ksiqżkq na ty Sztuka
Grudzień jak zawsze ob­

fituje w lawinę ksią­
żek, sypiących się z 

drukami i oficyn wydawni­
czych. W tym książek nieraz 
bardzo dobrych, takich, któ­
re po wszelkich czystkach zo 
stają na półkach, jako te, do 
których się wraca. O kilku 
takich pragnę dzisiaj napisać.

A najsampierw o nowej oso 
bliwej opowieści Jana Marii 
Gisgesa — „Borelowskl“, wy 
danej przez LSW. Na pewno 
jak potąd najlepsza to książka 
tego poety i dramaturga, któ 
ry od kilku lat przerzucił się 
na prozę, dopiero w niej w 
całej pełni odnajdując same 
go siebie. Gisges jest pisa­
rzem ambitnym, tak w podej 
mowanych tematach, jak w 
tropieniu najbardziej odpo­
wiadającej im formy. I oto 
wydaje mi się, że dopiero w 
„Borelowskim* ‘odnalazł au­
tor samego siebie. W tej 
dziwnej powieści, o Borelow 
skim, chłopie ze wsi podkra 
kowskiej. późniejszym blacha 
rzu i studniarzu, organizato­
rze rzemieślników i robotni­
ków Warszawy przed Pow­
staniem Styczniowym, wresz­
cie pułkowniku i naczeln.ku 
wojennym tegoż powstania na 
Podlasiu i Lubelszczyźnie... 
Rzeknie ktoś, jeszcze jedna 
powieść historyczna, jeszcze 
jedno spojrzenie w narodo­

wą przeszłość. To nie powieść 
historyczna sensu stricto, to 
nie wydobyta ze starych ar-

Nie tylko ^la

„Polska-73“ -
Od wielu miesięcy trwają 

w Poznaniu przygotowa 
nia do Światowej Wysta 

wy Filatelistycznej „Polska- 
73”. Odbędzie się ona od 19 
sierpnia do 2 września przy­
szłego roku na terenach wysta 
wowych Międzynarodowych 
Targów Poznańskich.

Zapowiedź wystawy o zasię­
gu światowym wzbudziła 
olbrzymie zainteresowanie 
wśród zbieraczy znaczków 
pocztowych. Już dzisiaj wia­
domo, że ekspozycja obejmie 
osiem hal i cztery pawilony 
targowe. Szereg innych obiek­
tów zajmą stoiska i służby 
specjalne, m. in. poczta, kio­
ski z pamiątkami, bufety itp.

Całość ekspozycji, zgodnie z 
regulaminem, będzie podzielo­
na na trzy działy: I — poza 
konkursowy, II — klasa hono­
rowa FIP i III — klasy kon­
kursowe (Polska, Mikołaj Ko 

senałów jeszcze jedna do­
kumentalna relacja, to coś 
bardzo osobistego. Może dla 
tego, że portret Borelowskie 
go w ojcowskim domu towa 
rzyszy Gisgesowi od najmłod 
szych lat, związana z nim le­
genda, jako że dziad Gtsgesa 
chadzał w Powstaniu właśnie 
pod Borelowskim... Ale i coś 
więcej nadomiar, wnikliwy, in 
kwizytorski niemal stosunek 
pisarza do samego siebie, do 
tworzywa, do formy, do słowa 
szukanie odzwierciedleń pro­
cesu tworzenia, to fabuła 
obok introspekcji, to dramat 
narodowy obok szukania sa- 
mookreślenia także przez 
przeszłość, trwale żywą. Ja­
każ to radość móc stwier­
dzić, że i tak poczytny, me 
małych lotów pisarz nagle ob 
jawia się w całej pełni, okre 
śla się do końca, albo może 
wkracza tylko dopiero na 
początek wielkiej drogi?

W tych samych dniach 
czytałem wydaną przez PIW 
„Powrót do życia” Jana Pa- 
randowskiego, powieść zna­
komitego stylisty, u którego 
uczyć się trzeba polszczyz­
ny. Skromna ta książczyna 
sięgająca czasów wojny, u- 
kazująca ją z pewnego jak­
by dystansu, co zresztą po­
głębia efekt, grozę I nieludz 
kość tamtego czasu. Punkt 
obserwacyjny z niewielkiego 
dworku, gdzie każdy z ludzi 
o sfingowanym nazwisku no­
si w sobie iakaś tajemnicę,

hołd Kopernikowi
pernik, Europa, kraje pozaeu­
ropejskie, aerofilatelistyka, 
zbiory o układzie tematycz­
nym, klasa młodzieżowa i li­
teratura filatelistyczna).

Jak nas poinformowano w 
Biurze Komitetu Organizacyj­
nego, przewiduje się udział 
1000 wystawców z całego świa 
ta, nadesłane zbiory znajdą 
się w 6000 specjalnych ram, 
po 16 stron albumowych każ­
da. W sumie ekspozycja zaj- 
mie ponad 15 000 m kw. i zgro 
madzi 1,5 min znaczków.

Zlokalizowanie wystawy 
„Polska — 73” w Poznaniu 
jest ukłonem w stronę aktyw­
nego środowiska filatelistycz­
nego. jednego z przodujących 
w kraju. A o randze imprezy 
świadczy m. in. to. że protek­
torat nad nią objął premier 
Piotr Jaroszewicz. Lista zagra 
nicznych komisarzy wystawo­

i życie
rozświetlaną dopiero przez 
czas.

Mało kto z piszących zro­
bił tak błyskawiczną karierę 
czytelniczą, jak Aleksander 
Krawczuk, który przymioty 
erudyty-naukowca, rozkocha­
nego w zamierzchłej przesz­
łości, potrafił połączyć z mis 
trzowskim władaniem piórem. 
Ostatnio w dwóch od razu 
oficynach ukazały się dwie je 
go nowe pozycje, godne żale 
cenią. W „Ossolineum* z 
przepięknymi ilustracjami 
Henryka Ziembickiego uka- 
r f się „Sennik Artemidora”, 
stanowiący doskonałe wpro­
wadzenie w wierzenia i oby­
czajowość starożytnego Egip 
tu. Krawczuk wsparł swe pa 
rafrazy o autentyczne frag­
menty zachowanego senni­
ka tegoż Artemidora, podob­
nie z tekstów staroegipskich 
wybrał kwestie tyczące snów 
I ich tłumaczeń. W PIW-ie 
natomiast ukazała się książ­
ka pt. „Groby Cheronei”. 
Piękna to opowieść o wiel­
kiej, krwawej bitwie stoczo­
nej przez Hellenów i Mace­
dończyków pod Cheroneją, 
w miejscu, gdzie kiedyś stał, 
a I dziś znowu stoi monu­
mentalny lew z szarego ka­
mienia. świadczący o klęsce, 
która odebrała wolność Hel­
ladzie. Krawczuk przedsta­
wia przebieg wydarzeń, ich 
tło polityczne, samą bitwę, 
z kolei zaś różnorodne wer­
sie narastające wiekami. 

wych obejmuje nazwiska z 49 
krajów całego świata.

Nagrodą za najlepsze kolek­
cje wystawy, urz'ądzanej pod 
patronatem Międzynarodowej 
Federacji Filatelistyczne? 
(FIP), a z racji obchodów 
500-lecia urodzin wielkiego Po 
laka — Mikołaja Kopernika, 
będą takie wyróżnienia, jak: 
Grand Prix d’Honneur, Grand 
Prix National, Grand Prix In­
ternational, Grand Prix za 
najlepszy eksponat w klasie 
„Mikołaj Kopernik”, a także 
medale złote, pozłacane, sre­
brne, posrebrzane i brązowe.

Już w maju tego roku odby 
ła się wystawa projektów pla 
katów wystawy „Polska — 
73”, na którą nadesłano 88 pro 
pozycji. Wybrano z niej do 
druku plakaty artystów piasty 
ków Jarosława Kudaja i Boże 
ny Jankowskiej. Zatwierdzo­
no też projekt medalu którego 
autorem jest prof. Jerzy Jar­
nuszkiewicz.

Ze względu na wartość do­
starczonych na wystawę eks­
ponatów, komitet organizacyj­
ny zapewni ekspozycji należy­
tą ochronę, (c)

związane z tym wydarzeniem 
stanowiącym etap rozwojowy 
historii.

Ucieszyłem się szczerze 
książką tak związanego przez 
długi czas z Poznaniem (do 
1951 roku), jednego z najwy­
bitniejszych scenografów 
współczesnych, Jana Ko­
sińskiego. Kosiński to nie tyl 
ko wspaniały praktyk, autor 
wielu pamiętnych koncepcji 
scenograficznych, ale rów­
nież i teoretyk sztuki teatral 
nej, o własnym pojmowaniu, 
nieraz bardzo oryginalnym te 
atru, dramatu, gry aktor­
skiej. W książce „Kształt te 
atru” prezentuje autor w 
przemyślanym wyborze swe 
najcelniejsze szkice związa­
ne z jednej strony ze sceno­
grafią, z drugiej z dramatem 
i teatrem w ogóle.

Z poszukiwanych serii 
PlW-owskich prezentujemy 
dwa nowe tytuły. Oto w serii 
„Z jednorożcem” ukazała się 
niewielka powieść nadziei li­
teratury szwajcarskiej Petera 
Bichsela — „Pory roku”, po­
wieść utrzymana w szczegół 
nej konwencji, gdzie żart 
miesza się z parodią, a fik­
cja losów wymyślonego bo­
hatera Kieningera przemie­
nia się z nagła nieomal w 
rzeczywistość.

W celofanowej serii poety 
ckiej mamy natomiast moż­
ność poznać „Poezje wybra 
ne“ Williama Blake‘a, twór­
cy angielskiego, przyswojone 
go polszczyźnie przez Zyg­
munta Kubiaka, w jego wy­
borze i z jego interesującą 
przedmową.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

W co się meblować?
Dokończenie ze str J 

dziej deficytowych i pracochłon­
nych tworzywach drewnianych, 
nigdy nie będzie on w stanie spro 
stać ogromnemu zapotrzebowaniu 
rynku, wynikającemu z samej 
dynamiki budownictwa mieszka­
niowego. Do roku 1990 przemysł 
meblarski 4,5-krotnie zwiększył 
ma swą produkcję, przy jedno­
czesnym wzroście zużycia drewna 
(jedynego do niedawna surowca 
i tworzywa w produkcji mebli) 
tylko o 230 procent. Tę właśnie 
różnicę mają wypełnić nowe tech­
nologie i nowe tworzywa, a w 
dalszej perspektywie, masowe za­
stosowanie do produkcji mebli — 
tworzyw sztucznych. I z tych wła­
śnie względów lekkie, kolorowe i 
nowoczesne meble, którymi za­
aranżowano wnętrza na Stegnach 
oraz na warszawskiej wystawie * 
Pałacu Kultury wyznaczała * 
nraktyce przyszłościową orienta­
cje naszego meblarskiego prze­
mysłu.

Inna to już jednak sprawa, 
że zapoznawać się z nią P0" 
winniśmy nie przez pryzmat 
zorganizowanych w Warsza­
wie wystaw, lecz przez każdy 
dowolnie wybrany sklep z 
meblami.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

PONIEDZIAŁEK

4 9 — „Nowe przygody nie- 
1 uchwytnych” — II cz. filmu 
radź.; 10.20 — „Przegląd wydarzeń 
sportowych 1972 r.”; 11.35, 13.20. 16.45. 
16.05 i 19 — „Charaktery”: 12.15 — 
„Koncert noworoczny z Wiednia”; 
13.30 — „Kraków mało znany”: 14 
— Turniei skoków narciarskich; 
15 30 — „Krakowiacy i górale” — 
onera wg libretta W. Bogusław­
skiego; 16.55 — „Jak rozpętałem U 
wojnę światowa” — ITT cz. polskie 
go filmu fab. nt. .Wśród swoich”; 
18.20 — „Nikt tv1ko tv”; 20.15 — 
„Chłopi” ode. VI ..Ogień”: 21.10 
— Teatr TV: W. Hugo — „Ruy 
Błas”; 22.30 — „Magazvn sporto­
wy”; 22.55 — Włoski program roz­
rywkowy.

9 16.20 — „Spotkanie noworocz- 
* ne” — przed kamera Irena 
Dziedzic — „Rodzina” — renortaż; 
16.45 — „Turniej politechnik” — 
wałcza: Politechniki — Krakow­
ska. Łódzka i Wrocławska: 17.45 — 
„Spotkanie noworoczne” — cz. TI 
..Kształt mieszkania”. Reportaż 
„Portret człowieka współczesnego” 
o Andrzeju Strumille i cz. TH „O 
środowisko godne człowieka”; 18.50 
— „Gościmy w studio Barbarę Gó 
rzyńska” — wvsten laureatki Kon 
kursu Skrzyncowego im. H. Wie­
niawskiego. Rozmowa I. Dziedzic 
z A. Osiecka: 20.20 — „Pięciu z 
nas” — film dok. z Polski: 21 — 
„Snotkanie noworoczne” — IV 
„Nauka i przemysł” — „Czy rok 
2<w»o jert daleko” — felieton prof. 
dr. .7. Szczepańskiego; 21.40 — „Ka 
reta” — film TVP.

WTOREK

4 9 — „Teleferie”: — „Concho”
1 — film: 10.10 — „Chłonl” film
ser. prod. TVP. ode. IV nt. 
„Ogień” (kolor); 16.40 — Program
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dla młodzieży: 18.10 — „Ziemia 
Ognia” — film prod. TVP; 18.40 — 
„Pożyteczne związki” — program 
wiejski: 19.10 — Przemówienie Am 
basadora Republiki Kuby: 20.05 — 
„Zbyszek” — polski film fab.: 21.20 
Reportaż z Fabryki Samochodów 
Małolitrażowych: 22.15 — „Alice i 
Rllen” — franc. program rozryw­
kowy (kolor).

9 16.45 — „Novi i inni” (z małego 
“ albumu piosenki); 17.05 — „Ze 
świata fizyki”: 17.30 — „Kwadrans 
ze specjalista” prof. Paliwoda: 
17.50 — „Den Danske — kwartet” 
— w programie ,,P1ay” Tadeusza 
Bairda: 18.05 — „Suma wniosków” 
(konfrontacje): 18.45 — „Język ro­
syjski” (lekcja 14): 20 — „Busola” 
(Telewizyjny Atlas Świata): 20.35 
— „Teatr na Ochocie”: 21.25 — „24 
godziny” (kolor): 21.35 — „Slim 
John” — kurs podstawowy jez. 
angielskiego (powt. lekcji 7); 22.05 
— „Słowniczek Kina Wersji Orygi 
nalnej”: 22.15 — Kino Wersji Ory­
ginalnej: z cyklu „Słynne uciecz­
ki” — franc. film seryjny.

ŚRODA

19 — „Teleferie”: „Kapryśna 
charcica” (kolor); 9.55 r— „La­

wina” — radź, film fab.; (12.55 — 
Międzynarodowy Konkurs Skoków 
Narciarskich w turnieju 4 skocz­
ni. Transmisja z Tnsbrucku (ko­
lor); <6.40 — TT TV Festiwal Wido­
wisk Lalkowych dla Dzieci: Jan 
WiUcowski — „Miś Rymcinoi”. Wł 
dowisko Państwowego Teatru La­
lek w Rabce; 17.35 — „Informacje 
— Towary — Propozycje”; 17.55 — 
„Dzisiejszy Kazachstan”: 18.25 — 
„Teleskop”; 18.45 — „Postawy” — 
młodzieżowa dwutygodnik publ.; 
20 05 — Studio 13; Mirosław Żuław 
ski — „Wizyta” z cyklu: „Opowie 
ści mojej żony”: 20.20 — Z serii: 
„Słynne ucieczki” — franc. film 
ser. pt. „Książę Rakoczy” (kolor); 
21.25 — „Świat i Polska” (kolor).

9 16.25 — „Przegląd prasy nau­
kowo-technicznej”; 16.35 —

„Wedel” (Madę in Poland — sdle- 
łano w Polsze); 17.05 — „Świat w

kamerze naszych reporterów”; 
17.30 — „Pollena” — poradnik kos­
metyczny; 17.35 — „Spotkanie z 
Warszawą”; 18.05 — „Koncert ro­
dzinny” — film muzyczny o Hali­
nie Czerny-Stefańskiej; 18.45 — 
„Jeżyk franc.” (lekcja 33 dz. 1); 
20.05 — „Canzonissima” — włoski 
program rozr.; 20.45 — „Morawscy 
mistrzowie sztuki ludowej” — pro 
gram pop.-naukowy TV CSRS; 
21.05 — „24 godziny” (kolor); 21.15 
— „Dziecko w świecie dorosłych” 
(program publ.); 21.45 — Scena Mo 
nodram: „Listy do pani Z.” —
„Krików — Warszawa”; 22.05 — 
„Jęgyk rosyjski” — powt. lekcji 
14.

CZWARTEK

i 9 — „Teleferie”: „Mały zagu- 
1 biony pies” — film; 9.55 — Z 

serii: „Słynne ucieczki” — franc. 
film fab. pt. „Książe Rakoczy” 
(kolor): 16.40 — II Festiwal Wido­
wisk Lalkowych dla Dzieci: Irena 
Pikiel — „Ali Baba i czterdziestu 
zbójców”. Widowisko Państwowe­
go Teatru Lalek w Olsztynie. Re­
żyseria — Joanna Piekarska; 17.45 
— „PKF”; 17.55 — „ZSRR - 58 — 
Kirgiska SRR”; 19.10 — „Przypo­
minamy. radzimy...”; 20.05 — „Dro 
ga w świetle Księżyca” — film 
prod. TVP (kolor): 21.10 — „Czy ci 
nie żal” — reportaż z Krakowa: 
21.40 — „Spotkanie ze Stenią Ko­
złowska”.

9 16.30 — „Bieszczady” (z cyklu 
“ „Krajobraz Polski” (kolor): 17 
— „Parodie westernów” — cz. TT 
Kina Filmów Animowanych (ko­
lor); 17.45 — „Telewizja satelitar­

na” (kolor); 18.15 — „Gustaw” — 
węg. film animowany (kolor); 
18.20 — „Co kraj to obyczaj”, ode. 
VI „Siodło” przed kamera Szy­
mon Kobyliński (kolor): 18.45 — 
„Język ang. w nauce i technice” 
(lekcja 14); 20.05 — „Spotkanie ze 
sztuka współczesna” — cz. ITT; 
20.35 — „Apollo i Diana” — pro­
gram TV Węgierskiej: 21.05 — „24 
godziny”; 21.15 — „Babunia” — 
cz. I fab. filmu prod. CSRS; 
22.40 — „Język francuski” — powt. 
lekcji 33, cz. I.

PIĄTEK

4 9 — „Teleferie”: „Narciarska 
J fantazja” — film (kolor); 10 — 
„Niezdolny do służby liniowej” — 
radź, film fab. (wznowienie): 16.40 
— TI Telewizyjny Festiwal Wido­
wisk Lalkowych dla Dzieci: Jan 
Wilkowski — „Tymoteusz Rym- 
cimci”. Widowisko Państwowego 
Teatru Lalek w Białymstoku” 
17.35 — „Nie tylko dla pań”; 
17.55 — „Gramy o telewizor” — te 
leturniej; 18.20 — „Teleskop”; 18.40 
— „Turystyka i wypoczynek”; 
18.50 — „Magazyn Medyczny”: 20.05 
— „Ostatni strzał” — nowela fil­
mowa prod. czechosł. (kolor); 20.40 
— „Panorama Tygodnia”; 21.20 
Teatr TV; Jan Makowiecki 1 Ol­
gierd Missuna — „Kto winien”. Wi 
dowisko z cyklu: „Proszę wstać, 
sąd idzie”. Reżyseria — Jan Brat­
kowski.

9 16.40 — „Ludzie i sprawy” — 
“ — OTV Katowice na ekranie; 
17.10 — „Hrabina Cosel” — cz. I 
„Kamaryla” — polski film fab.: 18 
— Towarzystwo Wiedzy Powszech 

nej — „W Dolinie Araratu”; 18.30 
— „Slim John” — podstawowy 
kurs jez. ang.; lekcja 8: 19 — 
„Mój kraj” (poezja rosyjska i ra­
dziecka): 20.05 — „Jazz Jamboree 
72” — fragmenty najciekawszych 
koncertów. Program prowadzi An­
drzej Trzaskowski; 20.50 — „24 go­
dziny” (kolor): 21 — „Góra Naroż­
na” — polski film dok. (kolor); 
22.10 — „Cza słońca i roz” — śpie­
wa Kareł Gott, program TV CSRS; 
22.30 — „Język angielski w nauce 
i technice” (powt. lekcji 14).

SOBOTA

T 9 — „Teleferie”: „Niezwykły 
• orzeł” — film (kolor); 10.10 1 

20.15 — „Kasia Bollou” —
film fab. (kolor); 12.25 —
Transmisja z Międzynarodowego 
Konkursu Skoków Narciar­
skich w Bischofshofen. Turniej 4 
skoczni; 15.30 — „Program I pro­
ponuje”: 15.50 — „Redakcja Szkol­
na zapowiada”; 16.40 — TI Festi­
wal Widowisk Lalkowych dla 
Dzieci: Alina i Jerzy Afanasiew — 
„Czarodziejski młyn”. Widowisko 
Państwowego Teatru Lalek ..Minia 
tura w Gdańsku”: 17.50 — „Z ka­
mera wśród zwierząt”; 18.20 -* 
„Rozmowv o książkach” — o ksiaż 
ce M. Malinowskiego pt. „Geneza 
PPR”; 18.35 — „Godzina Orfeusza” 
— magazyn muzvcznv nr 21 (ko­
lor/; 22.10 — „Interkluh z NRD”. 
Scenariusz — Regina Honnner. 
Reżyseria — Klaus Ahlgrimm.

9 16.50 — „Ay koo Ghana” — 
“ film Jerzego Tepll; 17.20 — „Za 
pis pamięci” — program dok.;
17.50 — „Prof. dr Andrzej Kosiba” 
(Ludzie nauki); 18.20 — „Sprechen 
Sie deutsch” — jęz. niemiecki, lek 
cja 1; 18.50 — „Nowi mieszkańcy 
opuszczonych miast” — z cyklu; 
„Świat, który nie może zaginać” 
— ang. film dok. (kolor); 20.15 — 
„Obrazy i ramy” (sztuka w We­
necji) — cz. II reportażu Tadeusza 
Kraski (kolor): 20.35 — „I telewi- 
zvine snotkanie z ballada”: 21.25 — 
„24 eodzinv” (kolor); 21.35 — „Ba­
bunia” — cz. TI fab. filmu CSRS;
22.55 — „Slim John” — kurs pod­
stawowy jez. ang.. powt. lekcji 8; 
23.25 — „Program II proponuje”.

NIEDZIELA

4 7.45 „TV Kurs Roliwerr ' 
1 8.20 — „Przypominamy, r«« 
my.,.”; 8.30 — „Nowoczesno  śC 
domu i zagrodzie”: 9 — J?
dych widzów — Teleranek- „ 
ron z Archipelagu Fidżi j.

„Naokoło świata”.
Klub Śmiałych. „Wizyta » 
Kawuloka”. ..Galer 

” .Mój, przyjaciel Be

z serii 
zyjny 
Jana
film z serii „Mój przyjaciei
10.20 _ Polski Film
ny; 11 — Sprawozdawczy m afJ 
snortowy; 13.15 — „Gra
TV Katowice”; 13.40 -
ny”; 14.10 — Dla dzieci: ”'ie. 
wrota” — teatrzyk niosenkjM 
ciecej TV Słowackiej w K • 6f 
cach: 15 - „W klubie - ^i0. 
pierwszy” - program $
wy; 15.40 — Reportaż fi w 
Festiwalu Zespołów Polom.ln pojp. 
Rzeszowie (kolor): TT 2'unda:
dvnek” — teleturniej Hi
16.55 — „Kryteria” fęHeto u!
dvsława Loranca: 17.05 li-
„W starym kinie” -
Ha” — film archiwa In • 
„Dama z pieskiem'. tpksv _ 
seria — Jeremi PrTTł’°ra.’i 
„Siadami Rnmcajsa .r,fpnrtc VT1 
Jlezina: 19.30 - ,.Ch opi” 
filmu ser. nrod. TVP ptpi'oSpnKi 
20.55 — .PKF”; 21.05 — -F 
annd choinki” - angielski p 
gram rozrywkowy.

O 15.30 - „Koncert pla
w Katowicach’: i61" .

młodych w^zów: „Spon^ j5 
_ program TV. Augustyn Neceł” (mnr’kłe _ „ 

rodzinne): 17.35 — „SvI'
mv Wojciecha Hasa: 20. rOt- 
vissima” — franc. próg ram Frar|Z 
rt-wkowy: 20.55 — Stu
Kafka - „Milena”:
dla dorosłych” - program
kowy.
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Dobranoc - 19.20:
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mie 1 Politechnika - 
godz. 15.20 1 22.45 1 pl4te 
15.20 i 23. (b)
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Piłka ręczna

Grunwald drużyna wielkich możliwości
piłkarze ręczni Grunwaldu, to 
P drużyna, która od kilku lat 
l przynosi wiele satysfakcji 

„atvkom sportu w stolicy 
^Łlski Awans Grunwaldu 
Yie (W roku 1966), a potem 
d° , W górę tabeli, ukoronowany 
"Obyciem tytułu mistrza Polski w 
Zd^?<yi971 wyprowadził poznańską 
r?ike Ręczną na szerokie wody, 
PŁł zainteresowanie tą dyscy- 
X sportową wśród młodzieży i 
&dz sportowych różnego szcze-

kończyli na ^emej Pozyd^ ustę- 
nuiac prowadzącemu w tabeli sią 
ckowi Wrocław 10 punktami, a zaj 
mulącej drugie miejsce — Stali 
Mielec - 1 punktem. Supremacja 
wrocławskiego Śląska w obecnych 
rozgrywkach wyniica z tego, ze 
S to jedyny zespół w ekstra­
klasie, który w porównaniu z 
ubiegłym sezonem podniósł swój SŁ. Reszta, łącznie z Grun­
waldem. reprezentuje się znacznie

gorzej. Może miało na to wpływ 
przemęczenie czołowych zawodni­
ków przygotowaniami do startu w 
XX Igrzyskach Olimpijskich? Ale 
z drugiej strony Śląsk również ma 
w swoich szeregach olimpijczy­
ków, a gra przecież wręcz znako­
micie.

Odpowiedzi na pytanie trzeba 
szukać gdzie indziej. Otóż jak to 
już podkreślaliśmy w czasie trwa 
nia rozgrywek rundy jesiennej, pił 
ka ręczna w Polsce i zresztą na 
całym świecie wkroczyła na dro­
gę, która prowadzi chyba niezbyt 
daleko. Gra staje się coraz bar­
dziej ostra, wręcz brutalna i ze­
społy, dążąc wszelkimi sposobami 
do zdobycia bramek i punktów, 
niewiele czasu poświęcają na tak­
tykę. Chyba dlatego tak rzadko 
oglądamy ciekawe zagrania na­
szych drużyn ligowych.

Z Grunwaldem sprawa wygląda 
może nieco inaczej. Zespół ten 
znany był zawsze z ciekawych roz 
wiązań taktycznych, które przy bra 
ku w ubiegłych latach zawodni­
ków silnych fizycznie, potrafią-

pierwszej rundy, poznaniacy mają 
u siebie wszystkich swoich naj­
groźniejszych konkurentów. Dla- 
tegó też jesteśmy zdania, że Grun 
wald ma możliwości zdobycia ty­
tułu wicemistrza Polski, Pozycja 
lidera — Śląska wydaje się być 
niezagrożona, gdyż różnica dzie­
więciu punktów, jakie obecnie 
dzieli zespół wrocławski od wice- 
lidera — Stali Mielec, jest prak­
tycznie nie do odrobienia.

A co o tym sądzi trener Grun­
waldu Aleksander Wiecanowski?

— Obniżenie poziomu, które ob­
serwuje u ■większości zespołów 
I-ligowych napawa mnie niepoko­
jem. Jeżeli chodzi o Grunwald, to 
w związku z wprowadzeniem do 
drużyny wielu młodych, utalento-
wanych zawodników jak Jerzv
Kuleczka, Resler, — - -
Wichniarek, Tadeusz
ja, zakładaliśmy, że 
rundzie znajdziemy 
miejscu. Jest trochę

Ratajczak, 
Dybol, Zawie 
po pierwszej 
się na IV—V 
lepiej, ale na

SREBRO — ZŁOM oraz 
SREBRO PRZEMYSŁOWE 
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2118-K2

Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej
Oddział w
Towarowa

PILNIE

0 Praca 0 Nauka
Tokarza - ślusarza, pra­
cownika przyjmę. Zgło­
szenia: wtorek — Chmiel-
na 33342g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tel. 
67-25-02. 31815g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

31181g

&hupno Sprzedaż

Poznaniu,
(wolne tory)

ZAKUPI

maszyny do liczenia
(czterodziałaniowe i sumatory).

Oferty prosimy nadsyłać pod naszym adresem.
2419-K2

Doświetlane sadzonki po­
midorów Potentat i Zelan 
dla, do sprzedaży, począ­
tek lutego. Ogrodnictwo, 
Poznań, Mila 22. 33069g
Garaż murowany — kanał,
Winiary sprzedam lub
wynajmę. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 33124g

# Lokale
Studentka, poszukuje 1- 
osobowego pokoju, od lu­
tego. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 33126g

O Meruchomosci
Dom jednorodzinny, wol­
ny, z ©•grodem — sprze­
dam, Krotoszyn, ul. Sło­
dowa 16d. Oferty: Stani­
sław Ignaslak, Maciejew, 
pow. Krotoszyn, poczta 
Rozdrażew. 2413-K2

e* Różne

3 rekordy
A. Zawadzkiego

Podczas dwudniowych zawodów 
w jeździe szybkiej na lodzie, od­
bywających się na torze zakopiań­
skiego COSTiW-u, zawodnik war- 
szawskeigo Marymontu Andrzej 
Zawadzki ustanowił 3 rekordy Pol 
ski. Po środowym rekordzie na 
5000 m (7:47.37) w czwartek Zawa­
dzki pobił jeszcze dwa: na 10 000 
m czasem 16:43.3 (poprzedni rekord 
Józefa Iskrzyckiego — 16:51.6) oraz 
w wieloboju dużym — 183,252 okt. 
(poprzedni rekord Grzegorza Wy­
sockiego — 184,060 pkt.).

Siódme miejsce 
polskich piłkarzy 

w klasyfikacji „PS“
W swym noworocznym numerze 

„Przegląd Sportowy" zamieszcza 
klasyfikację piłkarskich reprezen­
tacji Europy. Na pierwszym miej­
scu znalazł się mistrz Europy — 
NRF, a na dwóch następnych An­
glia 1 Belgia.

Polskich piłkarzy sklasyfikowa-
bo na 7 miejscu.

Oto pierwsza dziesiątka:
1. NRF
2. Anglią
3. Belgia
4. ZSRR
5. Jugosławia
6. Włochy
7. Polska
8. NRD
9. Holandia

10. Szkocja
Rywal polskich piłkarzy w 

minacjach mistrzostw świata 
Walia sklasyfikowana została 
piero na 23 pozycji.

ell-

do-

Ten sam numer „PS” zamieszcza 
wytypowaną przez redakcję naj­
lepszą „jedenastkę" roku 1972. 
Oto ona: Maier (NRF) — Burgnich 
(Włochy), Moore (Anglia). Becken- 
bauer (NRF). Breitner (NRF), — 
Netzer (NRF), Rivera (Włochy). 
Deyna (Polska) — Cruyff fHolan- 
aia), Muelier (NRF), Bajevic (Ju­
gosławia). (ad-o)

cych 
przez

skutecznie przedrzeć się 
mur obrony lub zaatako-

wać bramkę z dalszej odległości, 
pozwalały poznaniakom na odno­
szenie zwycięstw w spotkaniach z 
drużynami znacznie lepiej prezen 
tującymi się pod względem wzro­
stu 1 siły.

W tym sezonie zabrało w druży­
nie Grunwaldu Olejniczaka, za­
wodnika który był „mózgiem” ze­
społu, inicjatorem zagrań ofensyw 
nych. Ponadto w pierwszym ze­
spole znaleźli się piłkarze dyspo­
nujący prawdziwie atomowym 
strzałem z każdej pozycji (młodszy
z braci Kuleczków i 
Dlatego' też trener 
Wiecanowski musiał 
się na zmianę taktyki 
wiemy z doświadczeń 
żyn, nie jest sprawą

Ratajczak). 
Aleksander 

zdecydować 
gry, co jak 
wielu dru- 
łatwą i na

pewno nie jest to szczyt naszych 
możliwości. Mieliśmy trochę pe­
cha, a poza tym w kilku przy­
padkach skandaliczne wprost sę­
dziowanie odebrało nam pewne, 
wydawałoby się zwycięstwo.

— Kogo by pan wyróżnił ze swo 
ich podopiecznych i jak wyglądać 
będą przygotowania do II rundy?

— Na najwyższe noty, moim zda 
niem, zasłużyli olimpijczycy Dybol 
i Rozmiarek oraz Ratajczak i mło 
dy Kuleczka. Ten ostatni bardzo 
dobrze spisywał się na wyjazdach. 
W Poznaniu, kiedy grał przed na 
szymi kibicami, chciał po prostu 
wypaść jak najlepiej. A to często 
powoduje wprost odwrotny sku­
tek. Do czasu rozpoczęcia rozgry­
wek trenujemy w Poznaniu, z 
tym, że przez pewien czas zawod­
nicy przebywać będą na tzw. obo 
zie dochodzącym.

Kupię nożyce dźwignio­
we do blachy, mogą być 
bez noży, oraz krawędziar 
kę do gięcia od 1 m. do 2 
m długości. Oferty „Pra 
sa“. Grunwaldzka 19 dla 
33012g.

Pani poszukuje pokoju 1- 
osobowego. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
33345g.
Zamienię 2,5 pokoju z ku 
chnią, łazienką, na kawa 
lerkę i pokój z kuchnią.
Oferty „Prasa"
waldzka 19 dla 33338g.

Grun-

rezultaty trzeba będzie jeszcze tro 
chę poczekać. W każdym razie 
pierwszy zespół Grunwaldu, to

MACIEJ STABROWSKI

drużyna wielkich możliwo-
ściach, o czym mamy nadzieję 
przekonać się w sezonie 1973/74, a 
może nawet jeszcze w rundzie wio 
sennej.

Grunwald w 18 meczach zdobył 
22 punkty, odnosząc 11 zwycięstw. 
W siedmiu przypadkach schodził 
z boiska pokonany, z czego sześć 
razy na wyjazdach, a raz przed 
własną publicznością (ze Spójnią 
Gdańsk). Warto tu dodać, że czte­
ry razy poznaniacy przegrywali 
różnicą zaledwie jednej bramki.

W drugiej rundzie, która rozpo­
czyna się 10 lutego przyszłego ro­
ku, poznaniacy są w znacznie lep 
szej sytuacji, gdyż grają 10 spot­
kań u siebie, a 8 na obcym tere­
nie. W Poznaniu zobaczymy ze­
społy: Wybrzeża Gdańsk, Anilany 
Łódź, Sparty Katowice, Stali Mie­
lec i Śląska Wrocław. A więc po­
za Spójnią Gdańsk, która była 
prawdziwą rewelacją na finiszu

„Totek** płaci
P. P. Totalizator Sportowy zawla 

damia. że w zakładach piłkarskich 
z dnia 23 bm. stwierdzono: 2 rozw
z 13 trafieniami wygrane po
190.802,— zł, 50 rozw. z 12 trafienia
mi wygrane po 7.632,— zł, 788
rozw. z 11 trafieniami — wygrane 
po 484,— zł, 6.213 rozw. z 10 trafie-
niami — wygrane po 61.— zł.

W zakładach Toto-Lotka z 
24 bm. stwierdzono: 2 rozw. 
traf. prem. — wygrane 
1.000.000.— zł 164 rozw. z 5

dnia 
z 5 

po 
traf.

zwykł. — wygrane po ok 17.000.— 
zł 11.628 rozw z 4 traf. — wygrane 
po 362,— zł. 245.019 rozw. z 3 traf. 
— wvgrane po 17.— zł.

lałD^a 22 grudnia 1972 r. zmarl nagle w wieku 
at 39, nasz serdeczny kolega i przyjaciel

ALFRED ROY z POWIDZA 
malarz ludowy 1 pamiętnikarz, 

członek Korespondencyjnego Klubu 
Młodych Pisarzy „Wiry".

oJLTrazy serdecznego współczucia Żonie i Ro- 
Zmarłego w imieniu członków KKMP —

. składa
Zarząd KKMP „Wiry" 

8fzy Zarządzie Wojewódzkim ZMW w Poznaniu 
_ _______________ 33368g

2« żalem zawiadamiamy, że w dniu
tami - nx* 1972 r- zmarł, opatrzony Sakramen- 
1 mó^ najdroższy mąż, ojciec, teść

aziadek. przeżywszy lat 69. śp.

!

BRONISŁAW KOSZUTA
bie°urZn? odb?dz(e się w dniu 30 bm. o godzi­

li na cmentarzu junikowskim.
Pogrążone w smutku

powodowo. pow. Wolsztyn.
żona, córki i rodzina

333855

Dnia 28 grudnia 1972 r. zmarl

Franciszek klebba 
były długoletni adca prawny 

naszego Zakładu.
czucidaZi^ady™arIeg° wyrazy szczerego współ-

~ — pracownicy
adu Energetycznego Poznań - Teren

o goH^a °dbędzie s'g w dniu 30 grudnia 1972 r.
S—_ ’ 9 05 na cmentarzu na Junlkowie.

tm— ______ 10212-K1

Najlepsi 
sportowcy ZSRR
Zgodnie z tradycją, Związek 

Dziennikarzy Sportowych ZSRR 
opublikował swą listę 10 najlep­
szych sportowców radzieckich mi­
nionego roku.

W 1972 r. na liście znaleźli się 
bohaterowie Igrzysk Olimpijskich 
z Sapporo i Monachium. Najmłod­
szą laureatką jest 17-letnia Olga 
Korbut.

A oto lista najlepszych sportow­
ców (kolejność wg alfabetu rosyj 
skiego, w ankiecie tej nie usta­
la się kolejności miejsc):

Mikołaj Awiłow rekordzista
świata i mistrz olimpijski w 10- 
boju (8.454 pkt.).

Walery Borzow — mistrz olim­
pijski w biegach na 100 i 200 m.

Ludmiła Bragina trzykrotnie
ustanowiała rekord świata w biegu 
na 1 500 m.

Wiaczesław Wedenin mistrz
olimpijski w biegu narciarskim na 
30 km oraz w sztafecie.

Olga Korbut — mistrzyni olim­
pijska w gimnastyce.

Galina Kułakowa — trzykrotna 
mistrzyni olimpijska w biegach 
narciarskich na 5, 10 km i w szta­
fecie.

Aleksander Miedwied — 7-krotny 
mistrz świata w zapasach.

Wiktor Saniejew — rekordzista 
świata w trójskoku.

Ludmiła Turiszczewa — mistrzy­
ni olimpijska w gimnastyce.

tW dniu 29 grudnia 1972 r. odeszła od nas, 
opatrzona Sakramentami św., moja ukocha­

na mateńka. nasz najserdeczniejszy przyjaciel, 
człowiek o życzliwym dla wszystkich sercu, śp.

MARIA KOTWICKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2. I. 1973 r. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
córka i grono przyjaciół

ANNA KONIECZNA
z domu Kubala

najukochańsza żona, mama, siostra, szwagierka 
i ciocia, po długich 1 ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., zmarła dnia 28 grud­
nia 1972 r., w 61 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godzi­
nie 13 w Śmiglu z kościoła św. Wita.

Mąż z córką i rodzina
Śmigiel. Ogrodowa 9. 33319g

4. 7 głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
T dnia 28 grudnia 1972 r. zmarła po krótkiej 
chorobie, w wieku 76 lat, nasza najdroższa mat­
ka, teściowa i babcia

MARIA MALINOWSKA
z a. Piasecka

Pogrzeb odbędzie się o godzinie 11.55 w dniu 
2 stycznia 1973 r. na cmentarzu Junikowskim.

RODZINA

Poznań, ul. Matejki 67 m. 2. 33359g

j Parcelę budowlaną 4952 
I m*. Poznań-Podolany dla 
1 większej rodziny do po­
działu na działki — ogrod 
nictwo — sprzedam. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 33019g.

Wezmę w dzierżawę dział 
kę do 0,5 ha. Oferty „Pra 
sa“. Grunwaldzka 19 dla 
33056g.

Sprzedam kożuch męski, 
nowy. Polna 68 m. 1.

33325g
Sprzedam okazyjnie roz- 
strząsacz obornika hydra­
uliczny, pneumatyczny — 
cena do uzgodnienia. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 33332g.
Tapety, listwy, farby su­
che, olejne, emulsyjne, la 
kiery oraz podręczny 
sprzęt malarski — poleca 
sklep przy ul. Sw. Woj-
ciecha 8, 9471-K1

Sprzedam modną suknię 
ślubną amerykańską, ma­
szynę do pisania, szwedz­
ki zestaw czcionek. Wys­
piańskiego 14 m. 10.

33106g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe w Poznaniu w 
dzielnicy Wilda, Łazarz, 
Grunwald, przy dobrej ko 
munikacji tramwajowej i
autobusowej.
two wykluczone.

Pośrednic-
Oferty

„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 33314g.
Lokal ca 40 ml na warsz­
tat w Poznaniu poszuku­
ję. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 33353g.
Zamienię 2 mieszkania je­
dnopokojowe, jedno M-3 
w nowym budownictwie, 
pełny komfort, drugie w 
starym' budownictwie, oby 
dwa kwaterunkowe — na 
jedno w nowym budowni­
ctwie M-5 lub M-4. może 
być spółdzielcze. Telefon
217-36. 33114g

Dnia 28 grudnia 1972 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., mój drogi mąż, ojciec i wujek, 
przeżywszy lat 55

WŁODZIMIERZ GAŁAN
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 stycz­

nia 1973 r. o godz. 12.30 na cmentarzu na Juni- 
kowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 
żona z synami

Poznań, Nowowiejskiego 19/21. 33328g

W dniu 25. XII 1972 r. zginął śmiercią tragiczną 
masz pracownik

STANISŁAW FORNALAK
W Zmarłym straciliśmy oddanego, sumiennego 

pracownika, serdecznego i nieodżałowanego ko­
legę.
Cześć J e g b pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30. XII. 

1972 r. o godz. 14 na cmentarzu w Opalenicy.
Zonie oraz Rodzinie Zmarłego składamy tą 

drogą wyrazy serdecznego współczucia.

Dyrekcja, współpracownicy, Rada zakładowa 
Poznańskich zakl. Przem. Piekarskiego 

10210-K1

Dnia 28 grudnia 1972 r. zmarl nagle, namasz-
I czony Olejami św., 
ojciec, teść i dziadek,

nasz najukochańszy mąż, 
przeżywszy lat 86, śp.

BOLESŁAW
Pogrzeb odbędzie się

JAGODZIŃSKI
w dniu 31 bm. o godzinie

14.30 z kaplicy na cmentarzu św. Krzyża.

Gniezno - Wełnica.

Strapiona

33354g

tDnia 28 grudnia 1972 roku zmarł po długich
1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najdroższy mąż, tatuś i dzia­
dek, śp.

STEFAN KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 7.55 

na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w smutku

Poznań, Kolejowa 39 m. 24.
żona i dzieci

33320g

tDnia 28 grudnia 1972 r. zmarł po długiej cho­
robie. opatrzony Sakramentami św., nasz 

ukochany ojciec, teść, i dziadek, przeżywszy 
lat 78, śp.

STEFAN MIKOŁAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 stycznia 1973 roku 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań. Dzierżyńskiego 121 m. 5.

tW dniu 28 grudnia 
przeżywszy lat 71, 

ojciec, teść i dziadek

FLORIAN
Pogrzeb odbędzie się

RODZINA
33331g

1972 r. zasnął w Bogu, 
mój najdroższy mąż,

JĄDRZYK
.w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Mostowa 4 m. 333405

Sprzedam dom mieszkalny 
wraz z warsztatem stolar 
skim, kompletnie wyposa 
żony, lub samo mieszka­
nie nowo wybudowane, 
okolica dobra, małym mla 
steczku Książ Wlkp., po­
wiat Śrem — na nazwis­
ko Cecylia Nowak.

33109g
Kupię mały domek w Po­
znaniu lub Gnieźnie. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 33113g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wolnym mieszka 
niem i pomieszczeniem na 
mały warsztat we Wron­
kach. Informacje: Stęp­
niak, Poznań, ul. Kasprza 
ka 34a m. 2, tel. 647-43.

33203g
Sprzedam 2 ha ziemi, w 
tym 0.50 ha sadu, domek 
przy Poznaniu. Poznań — 
ul. Piekary 13b m. 8.

33184g
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Tanio szyję płaszcze, kurt 
ki z lisem. Tel. 67-35-33.

33324g
Garaż oddam. Miodowa 
nr 26 . 33360g
Samochodowe, motocyklo 
we artykuły poleca sklep 
Motosprzęt, Szewska 9.

31344g
Kołdry wełniane oraz z 
pierzyn wykonuję. Kwia 
towa 8. 33263g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo", Poznań, Li 
belta 29 — poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 31305g
Samotna, bez nałogów wy 
kształcenie średnie — po­
zna kulturalnego pana po 
50. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 33014g.
Chcesz wyjść za mąż, o-
żenić się zwróć się z
zaufaniem do Biura Ma­
trymonialnego „Ognisko", 
Poznań, Strusia 9. 31434g
Rzemieślnik samodzielny, 
inteligentny, dobrze sytu- 
owr-nv. rozwiedziony nie 
z własnej winy, przystoj­
ny, wysoki, lat 44 — po­
zna panią z mieszkaniem 
od lat 35 do 47, wysoką,
może być dzieckiem,
również z prowincji mile 
widziana. Poważne oferty 
ze zdjęciem. Zwrot zapew 
niony. oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 33138g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 grudnia 1972 r. zmarł nagle, opatrzony Sakra- 

" najdroższy mąż. ukochanymentami św., mój 
ojciec, brat, wujek

JÓZEF
Pogrzeb odbędzie

i szwagier, śp.

na cmentarzu górczyńskim.

STRUGAREK
się dnia 30 bm. o godz. 10.50

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Pozhań, ul. Ratajczaka 26 m. 107. 33323g

Dnia 28 grudnia 1972 r. zmarł nagle w wieku 
68 lat

kol. KAZIMIERZ MYSIAK
emerytowany woźny Liceum Ogólnokształcącego 
w obornikach, odznaczony Złotym Krzyżem 
Zasługi.

W Zmarłym tracimy pracowitego, ofiarnego, 
oddanego szkole i młodzieży pracownika.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 31 
nia br. o godz. 14 w Obornikach.

Cześć Jego pamięci I
Grono Nauczycielskie i młodzież 

Liceum Ogólnokształcącego w Obornikach 
Wydział Oświaty i Kultury

Związek Nauczycielstwa Polskiego 
Zarząd Oddz. Powiatowego w Obornikach

grud-

Wlkp.

Wlkp.
33.3635

Dnia 25. Xn. 1972 r. zmarł nasz długoletni pra­
cownik i członek spółdzielni

WŁADYSŁAW KAŻMIERCZAK
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę, 

sumiennego 1 cenionego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30. XII. 1972 roku 
o godz. 11.05 w Poznaniu na cmentarzu^ juni- 
kowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Zarząd — Rada i współpracownicy 
Spółdzielni Pracy „Obuwnik Poznański" 

w Poznaniu
332963

+ Dnia 28 grudnia 1972 r. zmarl namaszczony
Olejami św., nasz ukochany ojciec, brat, 

teść, dziadek i wujek

WOJCIECH PAKUŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 stycznia 1973 r. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, ul. Sikorskiego 20 m. 6 33330g

tDnia 28 grudnia 1972 r. odeszła na zawsze 
ukochana 1 nigdy niezapomniana żona, mat­

ka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 65

MARIA HUMSKA
z domu siwecka

Pogrzeb odbędzie sle dnia 30 bm. o godz. 11 
na cmentarzu Milostowo na Głównej,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

Rybak! 2 m. 2.
RODZINA

33321g

4- Dnia 27 grudnia 1972 r. zasnął w Bogu, prze- 
• żywszy lat 82. mój ukochany maź. najdroż­
szy ojciec, teść, dziadek i pradziadek

BRONISŁAW WTORKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 31 grud­

nia 1972 r. o godz. 14 na cmentarzu w Osieku, 
oow Wyrzysk.

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

żona z rodziną
MM'*’
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GRUDZIEŃ

30
Sobota

Eugeniusza, 
Seweryna

Słońce: 8.04—15.45

t TEATRY J

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Ożenek".
NOWY — g. 11 „Tajemniczy 

©gród", g. 19 „Pastorałka".
OPERA — g. 19 Koncert galowy 

„Pod Pegazem".
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję ci 

Ewo".
MARCINEK — g. 11 i 17 „Błękit­

ny Jeż".

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Znikający 
punkt"; Polonia: „Anatomia mi­
łości".

KOŚCIAN: „Ocalenie" i „Obcym 
wstęp wzbroniony".

KORNIK: „Koniokrady".
LESZNO: „Tylko dla orłów".
NOWY TOMYŚL: „Zabijcie czar 

ną owcę" i „Podróż za jeden u- 
śmiech".

OBORNIKI: „Czyż nie dobija się 
koni".

ROGOŹNO: „Nie można żyć we 
troje".

ŚREM Klubowe: „Poślizg"; Słon­
ko: „Trzej świadkowie".

ŚRODA: „Człowiek orkiestra".
SZAMOTUŁY: „Szklana kula".
WĄGROWIEC: „Tora! Tora! To­

ra!"
WRZEŚNIA: „Lew w zimie".

[ RADIO j

SOBOTA — PROGRAM 1: 8.30 
Koncert życzeń; 8.45 Proponujemy, 
informujemy, przypominamy; 9 Z 
muzyki baletowej; 10.05 „starzec 
w wytartym płaszczu" — fragm. 
opow. K. Paustawskiego; 10.25 „Ser 
ce“ i inne przeboje filmowe; 10.50 
Telefon zaufania; 11 Przeboje z 
„pierwszej i drugiej ręki"; 11.19 
Rodzice a dziecko; 12.25 Z lubels­
kiej tonoteki muz.; 13 Muzyczny 
kulig; 13.20 Radziecka muzyka lu­
dowa; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
14 Czy znasz tę książkę?; 14.30 Prze 
krój muzyczny tygodnia; 15.05 Ra- 
dioferie z zimą w herbie; 15.45 
„Szczeniak" — ode. 6; 16.05 „Czas , 
ludzie"; 16.20 Z pieśnią ponad gra 
nicami; 16.30 Popołudnie z ml od os 
cią; 18.50 Muzyka i Aktualności; 
19.15 Kupić, nie kupić — posłuchać 
warto; 19.30 Wędrówki muzyczne 
po kraju20.30 Miniatury rozryw­
kowe; 21 Koncert życzeń; 22.Jo ju­
tro Sylwester; 23.10 Kompozytor ty 
godnia — J. S. Bach; 23.40 *utro 
Sylwester — d. c. Gra Ork. F. Val 
dera; 0.10 Koncert życzeń od Po­
lonii zagranicznej dla rodzin .v kra 
jti; 0.30 Program nocny z Warsza-

WIADOMOSCI: 5 6. 7, 8, 10,
12.05. 15. 16, 20. 23. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 8.35 U progu no­
wych czasów — montaż dokum.; 
8.55 Trzy melodie górali żywiec­
kich; 9 Gdański konc. rozrywk.; 
9.35 Ludzie dobrej roboty; ś.55 
Ocean piosenki: 10.25 Teatr PR — 
Studio Współczesne: „Wielki bla­
szany świerszcz" — słuch.; 11.02 
Gra Joe „Fingers Carr"; 11.25 Kon 
eert chopinowski z nowych nagrań 
M. Auxietre; 13 Czas dobrych gos­
podarzy; 13.25 Gra Ork. „Cttbana 
Brass"; 13.40 „Wielka trasa przy^aż 
ni" — fragm. pow ,1. Dziernows- 
kicj; 14.05 O czvm pisze prasa li­
teracka; 14.15 Gwiazdy radzieckiej 
estrady; 14.30 „Opowieść zim >wa" 
— humoreska: 14.45 „Błękitna szta 
feta"; 15 Dzieje kolęd i pastorałek; 
15.30 „Matysiakowie"; 17.15 Grajaca 
szafa; 17.45 Radioex press; 18 Trans 
misja z Teatru Wielkiego w Warsza 
wie. Modest Musorgski: „Borys Go 
dunow" — opera w czterech ak­
tach z prologiem. 18.47 „Pocz- 
mistrz” — fragm. opow.; 19.17 d.c. 
opery; 20.08 ,W przededniu" — 
fragm. pow. I. Turgieniewa; 20.38 
d. c. opery; 21.54 Muzyka rozryw­
kowa; 22.33 Muz. rozrywk.; 23 Ze­
spól Dziewiątka — w ostatniej chwi 
li: 23.30 Muzyczny pejzaż zimowy; 
•.10 Koncert życzeń od Polonii za­
granicznej dla rodzin w kraju; 0.30 
Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 630. 1.30. 
8.30. 9.30, 12.05. 14, 16. 22. 23.50. 1, 2, 
2.55.

PROGRAM III: 7.30 Algierskie re­
fleksje — gaw.; 8.05 Mój magneto­
fon; 8.35 Spiew’a S. Endrigo; 9 „Ca 
łe zdanie nieboszczyka" — ode. 10; 
9.10 Vademecum melomana; 9.30 
Nasz rok 72; 9.45 Powracająca me­
lodyjka — „Daria — dirladada"; 
10,05 500 sek dla zespołu Osibisa; 
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 „Ko­
ledzy" — ode. 20; 12.2.5 Za kierowni 
cą; 13 Na koszalińskiej antenie; 
15.10 Album muz. uniwersalnej; 
15.30 Głośy z decclltowych płyt — 
ren.; 15.45 Zawsze razem — John i 
Yoko Lennonowie: 16 Jazz z Afryki 
— El BabakU; 16.15 Ludwik van 
Bcethoven — Uwertura „Leonora 
II" wvk. Ork. Svmf. w Cleveland, 
dvr. George Szell; 16.30 Nasz rok 
72; 17.05 „Całe zdanie nieboszczy­
ka" — ode. 11; 17.15 Mói magneto­
fon; 17.40 Gaw«dv o Oświeceniu 
doc. dr. Romana Kalety; 17.50 Klub 
grającego krażka- 18.30 Polityka 
dla wszystkich: 18.45 Antologia mi 
niatury muzycznej — wariacie; 
19.05 Z kabaretów Warszawy lat 
30-tych: 19.20 Książką tygodnia; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 Ko­
rowód taneczny; 21.50 Onera W. A. 
Mozarta: ,Czarodziejski flet": 22.08 
Śpiewa Johny Cash: 22.15 Powieść 
w wvd. dźw.: .Wolna i nokói": 
ndr. 30: 22.45 Z kabaretów Warsza­
wy lat 70-tych, 23 Dawna liryka 
frarcuska: 23.05 Wieczorne snotką- 
nie z Dionne Warwick; 23.50 Gra 
G»rv Burton.

WI śnmtośn: 5. 6. 7. 8. 10.15. 
12.05 15. 17 19. 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 5.15 
„Na ilensze nłvtv oolsirłch nagrań 
1972"; 8.15 Polska nieśń i ‘nnkc*

c rios wtyt snn'" cwt sr 
Ml VTT 197? Nr W

Tam gdzie piwo dojrzewa
p iwo grodziskie należy do 

napojów, które nie wy­
magają rekomendacji.

Tym bezalkoholowym trun­
kiem delektują się piwosze 
nie tylko w kraju. Nie wszy­
scy jednak wiedzą w jak trud 
nych warunkach powstaje pi­
wo z powodzeniem konkurują 
ce z tak renomowanymi mar­
kami, jak „Żywieckie”, „Pils- 
ner” czy „Radeberger”.

Tradycje popularnego „gro- 
dzisza” sięgają roku 1301. Jak 
informują kroniki, Grodzisk 
był miastem browarów. Czyn­
nych tu było wówczas około 
100 drobnych zakładów pro­
dukujących musujący napój. 
Wyróżniał się on subtelnym 
smakiem, trwałością oraz ta­
kimi walorami, jakich pozba­
wione były inne piwa. Te 
wszystkie zalety przypisywa­
no niezwykłym wartościom 
miejscowych źródeł wody. Czy • 
słusznie?

Woda, to czynnik ważny, 
jednak nie decydujący — in­
formuje nas kierownik grodzi 
skiego browaru Bronisław Bo 
rowczyk. Decydujące znacze­
nie ma technologia wytwarza 
nia, wypróbowana przez setki

Biała pianka to 
atrybut grodzi­
skiego piwa, 
oznaka jego wa-

Fot.

Różni się

torów.
- H. Kanwa

szana. 
sposób 
tod

zasadniczy 
stosowanych

ona 
od
w

me- 
in-

lat nadal jeszcze ulep-

nych browarach. Odnotujmy 
bardziej charakterystyczne 
różnice. Tak np. w Grodzisku 
do produkcji piwa używa się
słodu pszenno-dymionego

Z Leszna

Nowa forma oddziaływaniu 
wychowawczego

Od kilku miesięcy działa w Lesznie kuratorski ośrodń 
pracy z młodzieżą. Jest to dru^a (po Kaliszu) tego typu 
cówka w województwie poznańskim. Korzysta ona z gościa 
ności Szkoły Podstawowej nr 4 przy ul. Estkowskiego. 0^ 
dek dysponuje trzema pomieszczeniami, wyposażonymi w no. 
we umeblowanie. Jest tu rów nież świetlica z telewizorem 
radioodbiornikiem i grami towarzyskimi.

Ze Środy

Gdzie się bawić 
w „Sylwestra“?
Wesoło zamierzają powitać 

Nowy Rok pracownicy „Sto- 
mila” i Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Rolniczego. Podob­
nie zapowiada się wieczór syl 
westrowy w „Zaniemyślance”. 
Rzemieślnicy bawić się będą 
w gronie swoich najbliższych, 
w sali Domu Rzemiosła. W po 
pularnej „Turystycznej” dys­
ponującej salą na 100 miejsc, 
odbędzie się bal pracowników 
miejscowego WSS. W Domu 
Kultury bawić się będą dzia­
łacze kulturalni: Przewidziane 
są także zabawy w lokalach or 
ganizacji społeczno-politycz­
nych i w szkołach na terenie 
całego powiatu.

„Społem” WSS — jak obie­
cuje prezes — Henryk Hypki 
— przygotuje 5 tys. golonek, 
dużo białej kiełbasy oraz wie­
le smacznych potraw garma­
żeryjnych. (kr)

(przydymianego dębowym 
drzewem), a nie słodu jęcz­
miennego. stosowanego w więk 
szóści browarów. Fermenta­
cję zapewniają wolne od bak­
terii drożdże. Piwo grodziskie 
dojrzewa w butelkach, w tem 
peraturze od 17 do 18 stopni 
Celsjusza, podczas gdy ten
sam płyn innych browa-
rach dojrzewa w zbiornikach 
w temperaturze ujemnej — 
od 0 do 2 stopni C. To tylko 
niektóre ciekawostki i różnice 
w technologii wytwarzania 
znanego w świecie wielkopol­
skiego piwa. Te i inne zabiegi 
zapewniają wysokie walory 
smakowe piwu, którego trwa­
łość (bez pasteryzacji) sięga 
roku.

Nowe przedszkole 
w Śremie

Od wielu lat grodziskie pi­
wo opuszcza browar ze świa­
towym znakiem jakości. Nie­
łatwo było go zdobyć i nie­
łatwo jest utrzymać. Wie o 
tym najlepiej załoga browaru, 
borykająca się z codziennymi 
kłopotami. A amatorzy „gro- 
dzisza” są daleko poza grani­
cami kraju.

Aby zaspokoić rosnące za­
potrzebowanie, zdecydowano 
się na modernizację zakładu. 
Przede wszystkim zlikwidowa 
ne zostaną prowizorki, browar 
skoncentrowany zostanie w 
jednym rejonie miasta (przy 
ul. Poznańskiej). Nowa warzel 
nia już funkcjonuje w gma­
chu. który przeszedł kapitalny 
remont.

Z nowym rokiem przebudo­
wie i modernizacji ulegną po 
mieszczenia fermentacji, a w 
1974 stanie nowa hala, w któ­
rej znajdą się rozlewarki, 
dojrzewalnia. pakownia i eks­
pedycja Inwestycjom produk­
cyjnym towarzyszyć będą so­
cjalne. Prace zakończone zo­
staną w 1975 roku W tym też 
czasie roczna produkcja bro­
waru wzrośnie z dotychcza­
sowych — 23 tys hektolitrów 
piwa do 80 tys. hektolitrów.

(za)

Jako nowa forma oddziały­
wania wychowawczego na 
nieletnich, pozostających pod 
dozorem kuratora, ma się on 
przyczynić do skutecznego za­
pobiegania powrotowi do 
przestępstwa również w tych 
wypadkach kiedy ze względu 
na negatywnie oddziałujące 
środowisko rodzinne nieletnie­
go dozór sprawowany w do­
tychczasowej formie okazywał 
się środkiem nieskutecznym.

Głównym więc zadaniem 
Ośrodka — jak nas informuje 
starszy kurator zawodowy i 
zarazem członek sztabu po­
wiatowego ORMO d's nielet-

ba.wa, że mogą wejść na dro. 
gę przestępstwa.

Działalność Ośrodka przy, 
nosi już pewne rezultaty, t 
czym świadczy fakt, że żadet 
z jego podopiecznych nit 
wszedł dotąd w kolizję z pra. 
wem. Zanim otwarto Ośrodek 
działalność taką, lecz « 
mniejszym zakresie — z uwa- 
gi na szczupłość lokalu, pro. 
wadził str. kurator S. Golec » 
świetlicy Komitetu Blokowe­
go nr 7. (r)

nich Sylwester Golec
jest zapobieganie demoraliza­
cji oraz kształtowanie prawi­
dłowej postawy społecznej 
nieletnich, w szczególności 
orzez zapewnienie opieki wy­
chowawczej nieletnim, pozo­
stającym bez należytego nad­
zoru w czasie wolnym od za­
jęć szkolnych lub pracy.

Ośrodek czynny jest co­
dziennie w godzinach od 15.30 
do 19.30. Podopieczni sądu — 
a jest ich tu ponad 20 chłop­
ców ze szkół podstawowych i 
zawodowych — biorą udział w 
różnorodnych zajęciach. Odra­
biają lekcje i korzystają z po­
mocy w nauce, wykonują pra 
ce społecznie użyteczne oraz 
uczestniczą w zorganizowa­
nych zajęciach rekreacyjnych. 
Wysłuchują też ciekawych nre 
lekcji i poeadanek a także 
chodzą wsnólnie do kina. Aby 
zbliżyć kuratora do nodonienz- 
nePO, organizuje się również 
w Ośrodku snotkania połączo­
ne z rozmowami.

Do Ośrodka przychodzą 
także dzieci z „Czwórki” i 
„Siódemki”, sprawiające trud 
ności wychowawcze, co do któ 
rych istnieje uzasadniona o-

ODPOWIADAMY

J. C. Rogoźno. Właściciel budyn­
ku oraz współlokatorzy mogą wy­
stąpić do sądu powiatowego o eks­
misję współlokatora czy lokatora, 
który używa lokalu w sposób nie­
zgodny z jego przeznaczeniem.

(2203)
Franciszek P. Kościan. Powinien 

Pan znaleźć dwóch współpracow­
ników. którzy mogliby zaświadczyć, 
że w danym roku pracował Pan we 
wspomnianym przedsiębiorstwie.

(2.361)
K. K. Szamotuły. Trudno nam in­

terweniować, skoro nie podał Pan 
adresu j nazwy zakładu usługowe­
go. (23Ś1)

O. R. pow, Września. Radzimy 
zwrócić się do Wydziału Spraw 
Wewnętrznych Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej, w której 
zasięgu przebywa poszukiwana oso­
ba. Wniosek taki należy uzasadnić.

(2.386)

8.30 Nasz rok 72 — Radiosłuchacze 
na antenie; 9.05 Nasz rok 72 — Ra­
diowy Magazyn Wojskowy: „Zo;nie 
rze społeczeństwu"; 9.35 Nasz rok 
72 — Polska — Europa — świat; 
10 Dla dzieci młodszych: „Wyspa 
Jacka" — słuch.; 10.20 Wielka Ork. 
Symf. PR i TV w roku 1972; 11 Roz 
głośnia Harcerska; 11.30 Nasz rok 
72 — Radiosłuchacze na antenie — 
cz. II; 12.20 .,Orkiestra Stefana Ra 
chonia z wizytą w ZSRR"; 12.45 
Rytm, taniec i piosenka; 13.10 Pol­
ska literatura w 1972 r. — dyskus­
ja: 14 Nasi ulubieńcy laur-jaiami 
zagranicznych festiwali — 1972; 
14.30 „W Jezioranach"ą 15 Koncert 
życzeń: 16.05 Nasz rok 72 — Miejsce 
Polski w świecie; 16.30 Teatr PR: 
„Komedia sylwestrowa" — słuch.; 
19.08 Nasz rok 72 — felieton: 18.16 
Sylwestrowe wydanie Popołudnia z 
Młodością: 19.30 Popularne utwory 
kompozytorów polskich; 19.42 Do­
branocka: 19.50 Muzyka oolska: 
20.45 „Matysiakowie"; 21.15 Polskie 
Radio — wodzirejem — wielka za 
bawa sylwestrowa: 23.53 Toast No­
woroczny: 0.07—6.00 Polskie Radio 
— wodzirejem. Wielka zabawa syl­
westrowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05. 
16. 20.

PROGRAM II: 7.49 Na mazowiec 
ka nutę: 8 Moskwa z melodia i pio­
senką słuchaczom polskim; 8.35 
"adi^^roblemY ■ 10 . Wielkonolska
Niedziela”- 11.30 Magazyn lotni- 
w; 12.30 Poranek svmf. muz. rn 
ss-tskleł ł radzieckiej: 13.80 Knn^»ri 
życzeń: 15 Teatr dla drleM; pr7V- 
padki pana starościca Wolskiego"

Ze Śrema

Pomoc najbardziej 
potrzebującym

te 
si

W Śremie przy ul. Mickie­
wicza otwarto ostatnio przed­
szkole. Wartość obiektu wy­
nosi 3.100 tys. złotych, z tego 
50 proc. — to czyny społecz­
ne załóg wielu zakładów pracy 
m. in.: Odlewni Żeliwa HCP, 
Przedsiębiorstwa Sprzętowo- 
Transportowego Budownictwa 
Rolniczego. POM-u, Spółdziel­
ni Pracy „Budowa”, Kombina­
tu PGR Manieczki i Hydrobu­
dowy 9.

W nowym przedszkolu prze­
bywa 135 dzieci. Budynek jest 
ładnie usytuowany, piękne sło 
neczne sale są dobrze wyposa 
żonę i urządzone.

Podczas uroczystości otwar­
cia przedszkola po części ofic­
jalnej odbył się występ orkie­
stry dętej Towarzystwa Mu­
zycznego oraz przedszkola­
ków: wiersze, piosenki i tań­
ce maluchów nagradzano naj­
gorętszymi brawami.

Dyrektorem przedszkola mia 
nowano znanego w mieście pe 
dagoga. długoletnia dyrektor­
kę Przedszkola w Zbrudzewie 
— Walentynę Tomaszewską.

(sf)

— cz. I; 15.45 Piosenki bez słów; 
16 „Przeboje Roku 72"; 16.30 Swią 
teczna jazzorama; 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 Impres 
je tan. w- muz. symf. i operowej; 
18 Teatr PR — Studio Współczesne: 
„Nie róbcie takich oczu”; 20.30 Mu 
zyka polska; 20.45 „Sylwester pod 
Dziewiątką"; 23.53 Toast Nowwoct 
ny; 0.07 Sylwestrowe wydanie 
„Podwieczorku przy mikrofonie"; 
1.37—5.30 Sylwestrowa rewia or­
kiestr tanecznych, solistów i zespo 
łów.

WIADOMOŚCI, 5.30, 6.30, 7.30,
8.30. 1235. 17. 19, 20.

PROGRAM III: 7.30 spotkanie z 
mistrzami soul; 8 Miasto róż i sło 
wików; 8.35 Niedzielne rytmy: 9 
„Całe zdanie nieboszczyka" — ode 
11: 9.10 Grające listy; 9.35 Gdy się 
mówi A... — and. public.; 10 Ilu­
strowany Tygodnik Rozrywkowy. 
11.25 Zanomniane konc. fortep. — 
K. M. Weber: I Koncert C-dur op. 
11: 12.05 Czy tak właśnie było? — 
słuch, dokum.: 12.30 Miedzy .Bo­
bino" a „Olimpią"; 13 Tydzień aa 
UKF-ie; 13.15 Kontrolny spis prze­
bojów; 14.05 Menuety i kontredan- 
se: 14.20 „Peryskop” — przegląd 
wydarzeń; 14.50 Jazz czv beat?: 
15.10 Pierwsze obroty — muzyczne 
premiery; 15.30 Krzyżówka radio­
wa: 15.50 Zwierzenia prezentera: 
16 15 Klub starej nlvtv: 16.45 H«- 
senki no różne okazie: 17.95 Cnie 
zdanie nieboszczyka" — od". 12: 
17.15 Nasz magnetofon, IR.sO Na 
dwa na« — ren. t 1*30 Mini-max — 
czyli minimum słów, maksimum 
m”zvki: 19.05 Wieczór we trele — 
sylwestrowy program muzyczno.

Kupić nie kupić

Placówki handlowe w Gołań czy pow. Wągrowiec przeszły 
ostatnio modernizację. Miejscowy GS zabiega o klientów. 
Ale też obroty w roku 1972 miał niezgorsze — 175 min zł. 
Na zdjęciu w sklepie tekstyl nym wzrok kusi pc-'ska krempli- 

na. Kupić nie kupić, popatrzeć można, (za)
Fot. — H. Kamza

słowny; 23.53 Toast noworoczny; 
0.07—5.57 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI 6, 8.30, 14, 19.

£ TELEWIZJA J

SOBOTA — PROGRAM I: 9 — 
„Teleferie” — „Pewnego dnia nad 
urwiskiem” — film — (kolor): 10 
— „Plac Czerwony” — fab. film; 
12.25 — Konkurs czterech skoczni: 
15.05 — Program I proponuje: 15.30 
— „Nad Renem rusza fabryka” — 
rep. filmowy — (kolor); 16.05 — Te 
lereklama: 16.30 — Dziennik; 16.40 
— II TV Festiwal Widowisk Lal­
kowych dla Dzieci; M Konwicka 
—. „O Kasi co gąski zgubiła”. Wi­
dowisko Państw Teatru Lalek w 
Wałbrzychu: 17.50 — ..Moskiewskie 
spotkania” — film dokum. — (ko­
lor): 18.30 — .Pegaz” — (kolor): 
19.20 — Dobranoc i Monitor — (ko 
lor): 20.15 — Filmy, które warto 
zobaczyć — „Plac Czerwony” — 
film fab.: 22.40 — Dziennik i wia­
domości sport; 23.05 — Teatr Roz­
rywki G. Caillayet i R. Flers — 
.Z-kocbani”

PROGRAM II: 16.40 — Radziec­
kie malarstwo i rzeźba: 17.10 — 
Spóźnione kwiaty — fab. film 
radź. — (kolor): 18.45 — ..W su- 
ckvm porcie” — rep. fhmowy; 
19.20 — Dobranoc — tkolor): 19.30 
— Monitor; 20 15 — „Romeo i Ju­
lia” — S. Pro’rofiew — film bale­
towy tv CSRS — (kolor)- 2’.40 — 
24 godziny — (ko’or); 2’30 — 
„Kraj stu narodów” ostatni pro­
gram z cyklu „Z wizyta w Kraju

Rad” — dok. film radź. — (kolor); 
22.15 — „Towarzysze broni” — 
film; 23.05 — „Recital I.ary Sent 
Pol” — (Włochy) z Festiwalu „Zło 
ty Orfeusz.” w Bułgarii; 23.35 — 
Program II proponuje.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 8.25 
—r Kurs Rolniczy: 9 — Dla mło­
dych widzów: „Nieuchwytni mści 
ciele” — film fab. ez. I (kolor): 
10.15 — W obiekp-wije — notatnik 
filmowy — z krajów socjalistycz­
nych: 10.45 — „Ze wtnomnień ar­
tysty garncarza”- 11^10 — „Radar”; 
11.20 — „Jać mam 'serce do Cie­
bie” — Pieśni biesiadne i miłosne 
z XVII wieku: 12 — Przemiany — 
wyd. sylwestrowe: 12 30 — „Pióro- 
”nsze i ostrogi” — nrogram Br. 
Szwarc-Bronikowskiego (kolor): 
13.30 — Dla młodych widzów:
XXVI — trójmecz harcerski: 14.30 
— „W7 80 dni dookoła świata” 
fab. film (kolor): 17.15 — ..Pojedy­
nek” — II runda: 17.45 — Film mu 
zvczny TVP — nremiera miesiąca 
„Pan Twardowski” (kolor); 18.20 — 
Pegev Fleming w rewii — „T odo- 
we szaleństwo” (kolor): 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor): 20 — 
Przemówienie noworoczne (ko’or): 
’0.20 — Polska muzvka taneczna. 
Wvkonawcv; Ze»nół „A’ibabki”. 
.Komo-Homini”. zesn. cygański 
.Roma" j, Grunwald i .Fn Fa­

ce”. Grupa Oreinnwn K. Sa^ow- 
ki^go. r . Urbańska T. Woźniak. A. 

Dąbrowski. U ®’niń’ka K Hnr- 
nówska. „Kalibni” M. Borowska 
M. Kownhk Z. Gładvszewska, J. 
MHian. ?i na — „W starvm kini-” 
— „Toreadnr” — film arch. 7 łldz. 
Flipa i FMpa; 22.05 — „W noc syl

Zarząd Oddziału Powiatowe- 
go ZBoWiD w Śremie pamięta 
o swoich podopiecznych.

Ostatnio z okazji zbliżające­
go się nowego roku, przyznano 
9 zapomóg na ogólną kwotę 
8.300 złotych. Staraniem Za­
rządu członkowie otrzymali też 
dwie zapomogi z Powiatowego 
Komitetu Opieki Społecznej. 
Gminne Spółdzielnie Samopo­
mocy Chłopskiej w Śremie, Doi 
sku, Książu i Kórniku, przy­
dzieliły bezpłatnie 6 ton wę­
gla dla najbardziej potrzebu­
jących członków ZBoWiD. a 
rzemieślnik — również czło­
nek ZPoW'Du — Kazimierz 
Sękowski ofiarował 6 m sześć, 
drzewa z odpadów.

Ponadto Zarząd Powiatowy 
ufundował dla swoich człon­
ków i podopiecznych 30 pa­
czek. zawierających słodycze, 
cytryny i itp. Paczki te roz­
niosły ZBoWiD-owcom harcer 
ki. w towarzystwie członków 
zarzadu, składając jednocześ­
nie życzenia w imieniu śrem- 
skiei o-FPnizacji ZHP i Zarzą­
du Powiatowego ZBoWiD. (st)

Sadzimy 
swoje drzewko

Do ochrony środowiska przy­
czyniają się — pod kierunkiem 
swych opiekunów — również 
najmłodsi. Dzieci klas pierw- 
zych Szkoły Podstawowej nr 1 

w Kórniku, przy pomocy swo­
ich kolegów z klas ósmych, 
zasadziły kilkadziesiąt drzew 
wzdłuż ul. Staszica. Pierwszo­
klasiści uoamiptnili zasadze­
niem „swojego” drzewka oie-* 
szy rok nauki, a ośmioklasiści 
— ostatni rok szkolny.

Dzieci będą odtąd otaczały 
opieką te i inne drzewka, ja* 
ko wspólną własność- Sadze­
nie drzewek dało na pewno 
więcej efektów wychowaw­
czych niż niejedna pogadanka.

(sn)

westrowa”: Recital ^pozryW' 
wiek w ścianie — . zs”*'ki; Życzenia Noworoczne * pta 
CSRS i NRD; Żvczema । tJ. 
tych co pracuja: ^wMtrowy1;; 
ł ódź w programie s’e M
„Melodie Wielkiego Ekra 
fabet Rozrywki" - ”™£ann fH; 
roczny”. Wieczór J jon«i
roli”, z która wystania Toin 
i TTnrrv Relafo”te /kolo

PROGR AM II: n W S»'
Hasa — (Rekoms w'"’’'
raeoss’e); 16.45 — Pr 
rżeń roku: 17.45 - 
ballada” — (śniewa mtvka
Singers”: 1735 1 , - r"”'
(Sztuka w Wenecii) cz. I — ■” (ko’or); 1R.15 — Melodie świata ' 
(kołnr): 10 — Kino Rolka i T elk^

„Królowa śniegu” — (kolrrfł / 
„Opowieść grudniowa” — 19.20 — Dobranoc — (kolor) 1 
— Dziennik — Przemówienie22.25 — Program '

21.15 — Modv. styl*
-«Trvwk. "

woroczne; 
westrowy. - rozrw-
zabawy — i now’(kolor); 21.55 — star 'a 
manse — sp'eW’ 7V Kominku 
22.30 — Wieczór nrz __ . ^a 
nroeram rozrywk.: zozrVWk.: i* 
rżenie” — nrogram (ko’or): • 
Życzenia Noworoczne_ K roz 
- „Tnterkluh” - inir 1rywkowv Przygotowany TPie

Browaf* ppi-

OTV
i.l"

8mena-rn»M — Tenis” — tram rn”vwk.; ? — T My z 10
rza — program rozrywk.
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